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'0  T yl wszechmocny, nieograniczony 
W  dziełach swych, dziwny i niedocieczony 
IV ciągu wieczności, nikim niepoicry,

Jed en  i we trzech O s o b a c h  zamknięty,
T y nierozdzielriy, sam w sobie iedyny,
Tobie ni mieysca nie masz ni przyczyny.
Ciebie rozumem nikt obiąć nie zdoła,
Ty swą wielkością otoczon do koła,
T y  świat zapienił lezący odłogiem,
Tyś iest który fest, my cię znamy BOGIEM*
W  przód można zmierzyć Ocean głęboki,
Policzyć piasek, wznieść się nad obłoki,
O krążyć m iesiąc , zbliżyć się do  s łońca ,
Ty bez początku bez miary i końca,
Nikt nie potrafi zgłębić Twoich rządów ,
Ni myślą ścigać nie dościgłych sądów,
Tak iest podobne, Ciebie docieczenie,
Jak  do wieczności iedno oka mgnienie.
Chaosa bytność laty niezmierzoną,
Z przepaści wieków Tobą wywiedzioną,
Z wiecznościąś złączył te przepaści obie 

"Z am knąłeś Boże w  iednym  samym sobie;
T y  sobą samym Iesteś napełniony,
Jaśnieiesz św iatłem  Bóstwa oświecony,
Ty światłem iesteś, ty  sam światło rodzisz, V |ł CX
Ty świat swóm słowem z niczego wywodzis®, ^
Ty cofasż nazad czas przeszły daleki,
Ty byłeś, iesteś i będziesz na wieki.
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POLS KI ,  R U S K I  i A S T R  O N O M I C Z N O

G O S P O D A R S K I
N A  R O K  P A Ń S K I

PRZYBYSZOWY PIERWSZY, A PO PRZESTĘPNYM DRUGI
MAIĄCY DNI 365.

W którym znayduie się wiele ciekawych i każdemu Stanowi, a mianowicie 
Rolniczemu pożytecznych wiadomości. „

Podług Układu Franciszka Xawerego Ryszkowskiego
F. i M. Doktora.

Przez Rudolfa Bogumiła Kocha

NA POŁUDNIK KRAKOWSKI

W Y R A C H O W A N Y .

M i ę s o p u s t u ,  r n c h u i ą c  o d  N o w e g o  R o k u  d o  P o p i e l e * ,  b ę d z i e  t y g o d n i  5 t d n i  3 ,
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LICZBY PR O TÓ W  KALENBARSKICH I

Nowy Kalend . f

1

RUCHOM E ŚW IĘTA .
?. Wrót X igzyca czyli złota  liczba 

XXII4 # E pakta.
15. Wrót słońca, C jc ’us Solaris.
A . LStiera Niedzielna.
14 Rzymski Porzet.

I

O b r z ę d u
N iedziela Starozapnstna

Popielec
Wielkanoc.
W niebowstąpienie Pańskie 
Zelone Świątki,
N iedziela SSS.” Troycy. 
Boże Ciało.
N iedziela J. Adwentu,

Sue he dni 1.
z.

R  Z Y M S K I E G O .
2 z. Stycznia. 
8 . L utego. 

l6> Marca.
4 . Maia.
14, Maia, ■
21. Maia.
25. Maia. 
j. Grudnia

17. 18. '
19. zo.

i.
U h

* 4  r
*4. J
R U S K I

lu te g o  1$. 
Maia 17. 11

O b r z ę d u
Nedela Miasopustoa.

Po U We łyki 
Pascha Chrystów. 
W ozntszenie Hospod. 
Soszes S. Ducha 
SSS. lroyce.

Piotrów ki Nied. b dni 
N edela 1 Adwent#; I.

Suchedni j . Września 2 0 .  2 Z . 2$7 
—  «— 4 . Grudnia 2 0 . 2 2 . 2 J .

E GO.
21. Lurego 
1. ALrca. 

Ig .  Kwietnia 
27. Maia.

6. Czerwca.
7 . Czerwca.

2g. Listopad

Wykład znaków w tym Kalendarza ttiywaaych,
©  N ó w  X iężyca  
C Pierwsza Kwadra 
©  Pełnia
5  Ostatnia Kwadra

pą Baran Y ?&Lew ft
Byk b •g  panna rrp

)H( Bliźnięta p **ts Waga
m  Rak 53 ijjfg N iedźwiadek ni

Wt Strzelec 
K ozio  

SPb Wodn 
3S  Ryby

7>
XX

K

? Merkuryusz % Jow isz
? Wenus. b Saturnus
J Ziemia S Uranus ® SłoAee
d Mars 3) X ię iy c

P l a n e t y  i A s p e k t y .
Złączenie się o Zn. o St

§ Przeciw legtość 6 - 0 -
A  Troygran 4  - O -
□  Czworogran j - o -
ifc Sześciogran 2 - o -

f t  W ęzeł podnoszący się. W ęzeł spadaiący.

f l a c h u n e k ^ o d  E p o k  z a a k o m i t y e f e ,
O d  Za łożenia  Miasta Kr a kowa  nad  Wisłę.  . . .  R o t .
—  Przy ięc ia  W ia ry  Cłirystusowey za M ieczysława I. .  __
—  Z ałożen ia  K a ted ry  K rakow skiey  na Wa we l u  za Bolesław a

C h ro b reg o  - - .  __
—  P o c z ą tk u  m o n e ty  w Polscze  __
*— W ystaw ien ia  Kościoła A rch ip rezby te ra lnego  N. Panny  M aryi

w  K rakow ie  p rzez  Jw ona  Biskupa Krakow.śkiego —
Odkrycia Soli w  Bochni za Bolesława W styd liw ego  °  —

—  Założen ia  Akadem ii K rakow sk iey  p rzez  Kazim ierza W .  —
—  P ostanow ien ia  na J a s r e y  G órze  Częstochow. N aycudow nieyszego

O b ra z u  N . P . M. za panow ania  Lu d w i k a  - . —
—  W yna lez ien ia  D ru k u  przez Jana G u t te n b e rą a  w  Strazbtirgu —
—  Sprow adzenia  tegóż  do K rakow a przez  Jana Hallera. -  —
—  O głoszen ia  Królestwa Polskiego p o d  Nayiaś. A LEX A N D REM

Im p e r .  i  K ró lem  P o lsk im , iako też  ustanow ienia  W o ln e y  
R z e c z y p o sp o l i te y  K rakow sk iey .
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i STYCZEŃ ma dni XXXI. DEEBMWKY; 'JANlfA'JUVS

i D.  T .  | Kalendarz  P ol s k i . j D .  KcilendaiZ K u s  ki
Na ię  N ied z ie lę  niem asz E w angeli i  w yzn aczon ey .

N O W Y  R O K .
Marti niana Bisku. 
Daniela M. Geno. P. 
Tyta Biskupa. 
Telesfora Męczę, 
T r z e c h  Kr  i l u  

JLucjana Męcz.

so ..  Jhuatya /e p y s  M.
21, Jułyany M u cze .
22. Anastazyia Mucze. 
2}. Muczen. 10. w  Kry.
24. Wigil. do Rozdes t .
25. R o ld est  Chryst 
a6. Sobor Bohor.

1. N 3
2. P
3. W.
4 .  S.
5. C.
6. P .
7. S.   _ _

Ew .  u Łuk.  S w Roz .  2. O Chrystusie w  12 latach.

8 . ~ N .
9. P.

10. W.
1 1 .  s .
f e .  C.
13. P.
14. S.

Hn
M
m
w
w

l» po j.'KróLSew«.Mj *7
Marcyanńy Panny. 
Wilhelma Biskupa 
Higinśusza Bisku. 
Honoraty Panny 
Godfryda Wyzn.
F e l ix a  Kapłana

N.Stefaaa MuezcL m
eg. D w i.T m i .  Muczen. Ifltjt 
29. S.S. Mładtnec M u cze  jjidt 
jo .  Anysyi Muczen. j>£
j t .  Mełanyi Prepod.

1. J A N U , O b rw m y ie  H o sjS I
2. SylwestriyaPapy.

Ewan.  u Ja n a  S. w  Roz.  2. O Godach w  Kanie Galileyskiey

fiS- N .
16.  P.
1 7 .  W.
18. S.
1 9 .  c .
20. P.
21. S.

2.po J .K rólJm ie Jesus 
Marcella Papieża  
Antoniego Opata 
Kate. S. Piotra w  Rzy.  
Ferdynanda Wy z. 
Fabiana i Sebast. MM. 
Agneszki P. i M ę c z .

i- N .  pred .BohoiaW t.M ałl^s
4. Sobor. 70 Apostoł.
5. Wig.  do B oh oiaw ł.  ^
6 . E eh oiaw łen y ie
7. Sobor S. Joanna \ m
8. Heorhia Prepod. fig,
9. P o łj ie w k ła  Mucza. m .

E w a n . u  Mat.  S. w Roz .  10. O robotnikach w  winnicy.
N ,

;*j. p .
24. W.
25. s.
26. C. 
27 .. P-
sg, S.
Ewan u

u T i  
jo .  P. 
j i .  W.

Sfaffozap.Wiaęen. i An.
Zaślubienie M.P. 
Tymoteusza. B isk.M.  
"Jawroce.S. Pawła. 
Pauli W dowy,  
lana Chryzostoma.  
Walerego Bisku.

10. N. s. pe BshoiawLMz?
11. F teodosya  Prepod
12. Tatyanny. Mucze.
13. Jerm yła Muczeny.
14. S.S. Otrc w  Synai
15. P aw ła  F tyw eysk .
16. Petra Weryha.

Łuk.  S. w R o z .  8> O nasieniu i w ielorakiey roli. 
M igsopin Franc.Sales,

Martyny Panny 
I.udowiki W dowy.

17. N .  a i p t l o k o i a w l . r 
18: Aftanasya y K y r y ł ła .  
19. Afaksrya Prepod.
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G on zs iow i z Korduby  
s ław n em u  g e n e r a ło w i  w o j s k  
Hisz ańskich, gr'y po pod­
biciu Królestwa Neapoli-  
tańskiego w  toku  150$ za-  
grsfciło n o w e  a nie rów nie  
l iczn irysze w d y ik o ,  od te­
go które miał pod r o z ­
kazami s w o ie m i ,  od ezw ał  
s i , :  W o’ę z n a k sć  grób
ir.óy zyskaw szy  choć piędź  
z i tm i  na n ieprzyjacielu, niż 
żyć ieszcze  lat sto, co fn ąw ­
szy s ię  by tez na kilka 
k rok ów .— Jakoż nadgrodziło  
z w y c ię z t w o  nie ustraszoną  
od w agę bohatera Hiszpań­
skiego.—

Nauka matką iest w iel-  
kiey pociechy, ale p ło ­
ci , . t  c ierp liwości i pracy. 
Jest szacc wna, ale nie ła­
twa: w  doskonałym  zaś sto­
pniu tak rzadka, i i  im  
bardziey ią poznasz, tern 
w ię c e y  czuć będziesz, iak 
w iele  ci ieszcze niedosta-  
ie. —

Strzeż s ię  d łu gów ; m ó l 
rozpleniony w szys tk o  p ozrze.  
Masz dogodzić, day raczey, niż 
pozyczay: oddania potrzeba
przyiaźńziębi.

U e ¥ E,

<C Kwadra ostatnia Stycznia dnia 1. tegoż go. I .  m . 27. z półdnia. 1. 1. m roźno trzy­
ma 3. śnieżny. 4. $. 6. do p ogody  z m rozem  nakłania. 7. śnieg z  wiatrem.

®  N o w  Lutego dnia 8- Stycznia go ,  t o .  m . 59. rano. 8- 9. i c ,  wiatr ostry m róz  
natęża, 11, 12. do śniegu z  w iatrem  sp o so b i .  13. p ogodny. 14, 1$ w ichry z
śn iegiem  zprow adzi-

J) Kwadra pierwsza Lutego dnia ió: Stycznia go. 5. m. $8. rano. 16. iasny, 17. 18 
ostro mroźne. 10, 10, 21. m roz  utrzyma. 22. n iestateczny.

0  Pełnia Lutego dnia 24. Stycznia go. 1. m . 28. z p o łn o c y .  Pełnia ta m r c iy  wzm aga.
C Kwadra ostatnia Lutego dnia 30. Stycznia go. 9. m . 9.6. w iec zó r .  31, gw a łtow n ym  groe i '[

wiatrem. s|



L U T Y  m a dn iX X V III . JAN U AR! Y. Febru aries

D. T .  | Kalendatz Polsk.  |D . Kalendarz Ruski.
i .  S. 
2= C. 
)■ P. 
4. s.

Ignacego Biskupa
Oczyszczenie M .P. 
Jłażeia Biskupa, 
//eronihi Panny.

10. Jeufrym yia Wełyk. 
i t .  M sx y m a  Prepo. 
t z .  T im oftea  Apostoł, 
i ł .  Kłymenta jepysk.

Ewen u Łuk .  S. w  Roz.  IR. Jezus przepow iada swa Mękę-.
5 - N .  ’Zapust. Agaty P. M.
6. P. D oro ty  Fanny
7. W. Romualda Opata
g. S. Popielec. Jana de Mat.
9. C. Apolonii P. i M.

10. P. Scholastyki Panny.
11. S. IH ip o l i ta  i E u frozyn y

Ł4> N. 3.po Boteoiaw łe  Xen 
15. H ryhorya Bohosł.
26. Xenofonta  P repod.
27. Joanna Zlatoust.
28. Jew frem a Prepod.
29. Jhnatya M. Jep.
J°« T r ieeh  Swiatyte

m
m
m
m
K
m
9

Ewan u Mat. S. ui Ro z  4 O diable który kusił Jezusa.
12. * Wstępna Afodesta, Mf, 

Juliana Męczę. 
Walentego Kap. M. 
Suche. Faustyna i Jow i. 
Julianny Panny.
Suche, Sabina Bisfeu. 
Suche. Konstancji Pa.

>l - N-4-po Bohoiawłe Kyr. 
*• FE W .
*• Sntenyie  Hospod. 
f .  Symeona Bohopr.
4. Jsydora Prepod.
5,. Ahafyi Mu zeny.
6. W uko ła  Prepod.

E w an ,  u Mat. S. w Roz .  17. O przemienieniu Jezusow ym .

»*s
m
M
U
m
**

11. W.
12. S. 
2}. C. 
24. P. 
*5- S.

Suchgj Konrada W yz, 
Leona Papieża 
Eleonory Panny; 
Rated. S. P. w  Anti. 
Florentego Wyz. 
Macieia Apost. 
Wiktoryn i Wiktor.

m
Sr

7- No 5. p o  Eohoiaw Parfte
8. Fteodora Mucze.
9. N y k y f  ra Mucze.

10. Charałampya Mucze.
11. Własya Jepysk Mucze.
12. Małetya Arhiep.
i ł .  Martynyana Prepod. jj®

E wa n.  u Łuk.  S . w R o z .  11. O wyrzucaniu  diabłów.

£Ł Glucha.Aiexandra Bł; 
517. P. Anastazyi Panny
2 8. W. Rom ana Opata.

J4- M(5»poBohoLAuytntya;**
15. Onysyma Apostoła. ■§•
16. Pamfyła M urze .

P ew ien  człowiek nie- 
bardzo dobrych obyczaiów  
natrętnie pytał się drugiego 
któryby w  ca lem  mieście 
naypoczriw szy był człowiek? 
na co mu ten odpowie: iż
ten iest naypoczriw szy , któ­
ry naymmey iest do ciebie 
podobny.

O urzędy  i stopnie w y ­
sokie się nie ubiegay: a ie- 
żrli  mi>* to uczynić, sam 
się w p rzó d  osądź, żebyś 
z a u fn ia  rudzego nie za­
w iódł, i siebie na wstyd nie 
podał. Dobra iest rzecz kra­
jow i służyć, ale dobrze słu­
żyć potrzeba.

Zamkniy usta wielo- 
mowności: czczy brzęk nic
nie 2naczy, a czas kra ­
dnie,— '

*

* *
Szczęśliw y ten, k tóry  

na szali roztropności,  p rzy ­
chód z wydatkiem m ierzy.

U A

Dzień 1. pogodny. 1. wilgotny J. 4 , <J. 6. do pogody * mrozem  nakłania.

•  N ó w  Marca dnia 7. tegoż go. 1. m. 4$. z północy. 7. 8. o. 10. śniegu obfitości do­
da. 11. iz .  przy  pogodzie odw ilż .  I J .  14. wiatr sprowadzi.

C K w a d ra  pierwsza Marca dnia 15. Lutego go. J. m. j». rano. 15. i 5 niestateczne
w róży  powietrze. 17. 18. pogodnieysze z przym rozkiem . 19. 20. w iatr  z śniegiem 
naprzykrzy s ię .  21. 22. m iędzy pogodą śnieg.

O  Pełnia Marca dnia 22. l utego go. I. m. 44- z półdnia. Zf.  24. wiatry z deszczem
mięs^ać pogodę usiłuią. t $ .  pogodnieyszy. Reszta  dni, Miesiąca z  deszczem
pogodą kończą.



MARZEC ma dai SXXI. FIW RUARYI. M A RTIN
T . D, 1 Kalendarz Polski. D. Kalendarz Ruski.

1. ,5- Albina Biskupa. 17. Fieodora Mucze. m
2. C. H ekny Cesarzo. ig. Lwa Pspy Rym. «nn
i* P« Kuneyundy Cesarzo. 19. Archyppa Apost. m
4 .  s . Kazimierza Kr®l Pol. 10. Lwa Epysko. m.

Ewan. u Jana S.w Roz. 6. O nakarmieniu 5000. ludzi.
i s- « • S zr 0 dopust Fry de r j  ku i i .  K.ć.Jjisopsjsl.Tymtftcaj m

5. P. Rolety Panny. 22. SS.MM. w Ewhenyi! m.
7. w. Tomasza z Akw. 25. Połykarpa Jepys.M
8, Jana Bożego. 24. Obrit. Hlaw. Joan. rśh
9. c . Franciszki Rzym. 25. Tarasya Arhyep,

10. p. 10 Męczenników 26. Porfyrya Archyep.
1 1 .  s . Pelagii i Rozy. 27, Prokopya Prepod. m
Efe. u Jana  S. w R.3.0 żydach którzy chcieli ukamienować Jezu*
12. Jf, Biała, Grzegorza pap. 28. N. SyropusłO|Wasi J M
!?. P. Krystyny Pannv. 1. M ART.Porf Wety. M
14. V. ZachsryaszaMatyldyK. t .  Fteodota Mucze, m
t$. S. Jz&balli Panny. J. Jewtropya AfuCze. m
16. c . Cyryaks Dvak. 4. Herzsyma Prepod, m
17. p. 7 Boleści M. P. 5. Konona Murze. **
18. S. Gabryela Archan. 6. S.9.42 Muczersnlków. m
Ewa. u Mat.S. w Roz. 21 O wieździe Jezusa do Jeroralem.
r9* H ISwiet Jazefa Obl.MP, 7. £5. 1. Wstup.Wasyla M. .f*
2 0 .  P . Eufemii i TeodozyiM. 8. Fteofyłakta P rep o d .’ *
21. W. Benedykta Opata 9. SS. 40. Msiezenibow 35
22. s . Oktawiana M ęcz en. 10, Kodrata Mucze-n. a*
2J. C. Wieczerz Pańć Ksta.S. Jt.  Sofronya Putryssr, a*24, p. Wielki AgapPa Biskup 12. F reofana Prepod. «•

‘25. S. Wielka SS. 262. Męcz. i ?. Nyky fora Pstry ar. m
Swan u Marka S.w  R. 16. O zmartwychwstaniu Jezusa,

Wielk.Emar.Teoda.B- t 1. Ef.2. Post.W sned/ktz m
^ 7- P. Wielk. Jwta Pnitelnika 1^. Ahapva Mucze; m
H  w . Syicta Ponirżi id, Sawy na Mucze.

2 ? . S . Eustazego Opata 17. Alexia! Prepod., m
4 0 .  c . Kwiryna Męczen. 18. KyryMa Archyep.
j j r .  P. Kornelii Panny 1 0 . Ghrysimfta Murze M.

Dobroczynność Piusa V I .

M tody ieden malarz, ro­
bił kopia obrazu w  Watyka­
nie. Papitż w  czasie swoiey 
przechadzki postrzegł , to , i 
przypatrywał się z ukonten­
towaniem iego piąkney i gu- 
stowney robocie.— Jedsego 
dnia i»owił mu *by do nie- 
go przyszedł, i żc ma da 
przystęp do wielu miejsc w  
których się znayduią wyborne 
i szacowne dzieła,— Młody 
artysta zmieszany, rzekł z 
nieśmiałością: iż nie może 
korzystać zdobroci Oyca S. 
ponieważ był innego wyzna­
nia.— Pius IV. uderzywszy 
z letka po ramieniu młodego 
Protestanta rzeki: Młodzień­
cze! wszystkie kunszta są ie- 
dnego wyznania.—

*  *

Jagnie choć W skurze 
tygrysa, bo* s ig p raeęie i w il­
ka.—

Kto piie nie raaiąe pra­
gnienia, będzie musiał zacho­
wywać dyetf W brew apety­
towi sw em a .

N >T

D

9

C

©

3

Kwadra nsł»h»a Marca dnia I. tegoż po. ę, m, 50. rano dzień 1. z- zimno i
sprawi. ?. 4. 5, przymrozki z pogodą przyniosą. <5. 7. nieco wilgoci nakłam*,

Nów Kwietnia dnia V Marca po. $ m. 50 z półdni^. <j. to. u .  bardziey W pogodzie. 
U , ty. przymrozki. 14. wichry. 15. 10, pogodę obiecuią.

Kwadra pierwsza Kwietnia dnia 16. Marca go. Ti. m. 15. wieczór. 17. weSf ek o y s j  
J8, 19. 20. wilgocią przerywa zr. 22. 15, pogodnieysze.

Pełnia Kwietnia doia 24. Marca go, O. m. 2. z północy 24. śnieg 2 deszczem, z$. 
26. pogody. 27. 23. wietrzny. 29. pogodny.

Kwadra ostatnia Kwietnia dnia j®, Marca go. J. m. S$. z  pćłdna*. <& i jl< zoif- 
dzy pogodą wiatr powstaie.



KWIECIEŃ ma dniXXX. M A -R  T .  j • - APRILIS. |

D. T. ELolmciarz Polski D. Ralendat Z Ruski. j

'iu/an. u j ana o.ivKoz. «o.O pokazy wam u się Jezusa Uczn om
Ł- N- jFrzewo. Fran^iez Pa,
j - r .  
4- w .
5. s.
6. C,
7. P.
8. S.

Wias. MP. Ryćb. Bts 
Izydora Biskupa. 
Wincentego Per. 
’.eiestyna Papieża 

Spifaniusza Alęcztn. 
Oy^nizego Bisku.

l i i -  N.J.Post Jakowa Prep. 1*** 
jaz. Wasyłya Jepysko. ^
zj- Njkona Brepo.M. -a£*

'z i.  Zacharyi Prepod. 
zy- B ih c h o w is z ć z e .  *16
16 . Sobor Hawryib.
27. M ationy M u cze .  ££,

Eman.u. Jana S. w R oz  10. O ( h r y s u - i r  dobrvm Pasterzu,

y*
i o. 
II .  
IŁ.
i i -
‘ 4 -
iS.

N.
P.

w.
s.
c.
p.
s

| i .Grobu Je.Maryi Eg. 
Ezechiela Proroka 
Leona Papieża. 
Juliusza Papieża 
Justyna M^czen. 
Waleryana M ęcztn. 
Ludwiny P?nny.

z8. K .4 .Pcst.H £rIcn :prcp  
19. Marka Prepod.
}o. Joanna Listwycz. 
j l .  Jpatya Jepysko

1. AFRYK. M ry i Jvhyp.
2. Ty ta Prepod.
J. Nykyty ' Prepod.

M
m
Ht
ife
%
*

* e
tiwnn.uJana S. w Roz. 16. O odeysciu C hrys tus  o-

to. M.
17. P.
18. W. 

\ i  9. S.
S*'o, C. 
21, P.

?2 2 . S.

[!2J- N. 
| 24- P. 
JaS» V.
26. S. 

U7. c .  
2g. P. 
20. S.

[ Jiwan. u Janab , w Ro. 10. OskutKu prośby w j m i

z .0 p .  S J o z .  Lamb .M.
Rudolfa Męcz. y,
Apoloniusza Męcz. 6.
Wernera Męcz. 7.
Agneszki Policyan 8.
Anzelma Biskupa. 9. . - r
sotera i K a i a M M .  J t o .  Terentya Murze.

4 ’ N . 5.Post.Josy fa Prep. 
" Fteoduła Muczen. 

Jewtyi h'a Jep_. s, 
Heorhia Prepod. 
Jrodiona Apost .  
Jewpsyćhya Jepys.

■i*

4?
Ht
4

E mu  Jana  ó. w Roz. 16. Oprzy czynie Chrystusowego odeysci
4. po Wiel.Woy. Arcy 
Je rzego  Męczę. 
Marka Ewang, 
Klcca i Marcella. 
Anastazego Papie. 
Witalisa Męczę, 
piotra Mecze.

1I< N , <5. Post Antyp Jep ys  i($& 
i i . W a s y ł y a  P r e p o d . ryst
1) .  A r c e m o r . a  j e p y s .  jjSjt
14. Martyna papy.
15. Ary stare ha Apost. sjg 
t ó .Ahspyi  Murze.
17 . S y m e o n a  P r e p o d .  ^

k  i t e u s a .

Pewien Trefuiś powie­
dział na Porucznika iednego, 
który się z rycerskich dzieł 
prz: chw aJał, ie  pod Stnoleń- 
skiem z* Władysława czwar­
tego, g iy  się inni z nieprzy- 
iar-i lein p tykali, P u Poru­
cznik zemną w  przekopie le­
żał: o co gdy go bito, on ia- 
koby poprawiwszy się, iatn 
prawie z nim leżał, a on nie 
zemna. Znowu go chłostać 
kazano, a on chcąc grzbietu 
na trzeci raz ochronić, rzeczet 
Anim ia znim le ła ł, ani on 
ze mną: aleśmy skurczywszy 
się siedzieli przy trzecim ia- 
itinsis walecznym Kawale­
rze , który sie nam obiema 
schylać kazał.

N a ołtarzach nie pali się 
inne Kadzidło tylkp nieszczę­
ś l i w y c h .

* *
*

Któż iest naywifkszym 
kłamcą?-— Oto ten kto nay- 
więcey m ów i « sobie.

*

Kto nie n a  czapki, 
obawia sie kataru.

me

?Ł> N. gjpo Viel.Katarz.Se !*<>• N.WosŁrerenye Joanna

l  u  n a c i

o

©

N o w  Maia dnia y .  Kwietnia^o 10 m. 47 rano. dzień I. 2. podeyzrzanc. J. 4. 5*P®* 
godą sprzyiać będą. 6. 7. do deszczu, mgły skłonne. 8,9, pogoda z ciepłem. 10 U  
i i  pogodne z wiatrem, i ) ,  14. suche z wiatrem chłodnem.

Kwadra pierwsza Maia dnia 15 Kwietnia go. 2. m. 19 z półdnia. ió. 17. Ig wietrzno 
pogodne. 19, 20,21. tniłey użyczą pogody. ,

Pełnia Maia dnia zł. Kwietnia go. g, m. 47. rano. Pełnia ta wiatr, deszcz a m o ie  i 
grzmoty obiecuie.

Kwadra ostatnia Maia dnia 29 Kwietnia go. z, m. 2.4. z  północy. 20 «o powietrze i 
ciepłe obiccuią.

2EE2 a t .
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i ) .  I .  | Kaienciaiz Polski

APRY E. MAJUS.

x. t*. 
 ̂ 2. W. 

3. s.
S 4 - c * 

S ' ?•.
i 6 . S .

D. Kalendarz Ruski.
K t z y ^ . i  kij,*,! jako tu . 19. Foned Swit Joanna ? r
KrZyŻ.  Zjgmunta M g 
K r z y ż ,  Ziiaitzie&.rz .ł> 
Wniebo. Pańskie F l ę r  
Gottharda B. W.
J »ns w Olriu.

20. Wto.i.WitFteodoraPre 

u .  Januaria Mucze. 
xx. F teodora  Sykeota. 
xj, Hcorhia Muca®.
24. S aw w y Mucze.

«^sl N a  koronacyą Ludwika 
(«C X V I  w  Reims, przybyło  x. 
W& Anglików, którzy odbyli po- 

dróż spiesząc p o cz tą ,  aby 
widzieć wspaniały orszak gdy

Eit  aa, u Jana w Kuz^ i s  O prz y  iścia pocieszy cos u  ijactid 6- >Kxói w ubierze Koronscyi-

\ jiS- IV.i po lFosU .M arka Je. i A ^ y - B ^ s L p ^ d o K o ś c i ^ a ^ c !
“iasisława Biskupa M. 1x6. Wasyłya Mucze. 8t*L J .  . ■ -••=!-
G rzegorza  T e o i .  
Izydora Wło, 
Beatryxy Panny 
Nereusza M gczen . 
Hilarego B.skupa.

27. Symeona Jepys. M . 
xg. Jasona Apost.
19. D e w ia t  Muczenyk. 
jo . Jak o w a  Apost.

I .  MAJ. Jerm yi Proroka.

a#
m

Ewan.  u Jana S . w  Roz .  14 O zesłaniu Ducha Świętego.
14. N .  Bwią Żesł.D . 8 Bonifa, x. N .x.po Woskr.Aftanasy
i j .  P.  JJwig. Zofii i j  Córek.
16. W.
17. S.
18. C.
1 9 .  P .

zo. S.

Jana N epom ucena, 
Suched. Paschalisa Wy. 
Fe lixa  Kapui 
Suched. p io tra  Celes. 
Suched. Bernarda Sen.

3. T ym oftea  Muczen. x
4. P t  łachy i Muczen.
5. Jryay Mucze.
6. Jow a  P raw ednaho
7. W ospom . Kresta.
8. Joanna Bohosla.

Ewan y Łuk.  S. w Roz.  6 . O potrzebie ludzkości i lict sci.
x i .  « ,

XX. W.
24. S.

xc5. P.

L SSS.Troy.Hele.Kr. 
Julii P .  Mgczenniczki. 
D ezydeilusza Biskup. 
Joanny Wdowy. j
B ożegoCiałaUrbana P 
Filipa Neryu- 
Jana Papieża

9 . N. J.po WoskresPr.M.N
10. Sym cna Aposto.
11. Mokia Mucze.
I X .  Jepyfanya Jepys.
13. Hłykeryi Mucze.
44 - Jsydora Mucze.*
15. Pochom yia  W e ł y .

E w a n u Ł u k .  S . w R o z .  14. O w ezw aniu  na Wielką w iecze rzę

28. N .  
zę. P.  
jo .  W. 
31. S.

j i o S w i a  Wilhelma X  
Teodozyi Panny 
F-elixa Papieża, 
Pptronelli panay .

i 6-N. 4.P0 WoskresFteodo
17. Aridronyka Apost.
18 . F teodora Afucze.
19. Patrykia Jep. Mucze.

i c i tkaw i cudzoziemcy zaią- 
TTjwszy apartament bardzo dro- 
S r  gi, ubrawszy sig stosownie 
2 | g d y  iuż maią wychodzić dla 

widzenia rozpoczynającego sig 
obtzgdu, ieden z nich zaw o ­
ła,, ale ale nim wyiedz iem 
należy sig posilić, a będąc we 

j&R Francy i skosztować wina Szam- 
JGR i pańskiego. Dobra myśl rze- 
^j- cze drugi; przynieście butel- 

nsywyśmienitszego Szam- 
)5j(!pana! kosztuią... wyborne! ah 
)jf(:iak wyborne! p raw dziw y  N e ­

ktar!  ieszcze po  k ie l iszku!  
ieszcze po  iednym, spieszmy 
sig, ale prosiemy na prgdce  
o drugą butelkę; iuż zaczął w  
głowach Anglików skutkować 
Szampan, nastąpiła trzecia bu* 
telka, czwarta... chcą w ycho­
dzić... lecz w idzą wracaiące- 
go Hiszpana który w ychw a­
la przepyszną paradę; iak to! 
zawołaią  Anglicy przecież do­
pie ro  m usiała  sig zacząć?.iuż

s *
m
m
i *

■H

A

m

L W N  A €  Y  E

D n i  pierwsze miesiąca tego wiatry i  deszcz sprow adzą .—
Q  N ó w  Czerwca dnia 7. Maia go. 3, m. 37. rano . 7 .  pogodny,, f .  desze* przeydzie . 

9. 10. 11. pogodą p rzysłuką  sig. 11, J J  deszczem nabawi. 14 pogodny.
<t Kwadra p ierw sza Czerwca dnia 15, Maia go. 1. m. jx  zpółnocy. 15. i<5. pogodne. 

17. Ig. przygrzewać' zamyślą. 19. 20. do deszczu i grzmotu sk łonne .
0  Pełnia Czerwca dnia x i.  Maia go. 4. ni. 35 . z połdnią. 21. 22. 2}. migdzy pogodą 

deszczu udzielą. 84. z j .w h i r  z deszczem. 26. 27 ciepłey pogody użyczą.
J  Kwadra ostatnia C zerw ca  dnia 28. Maia go. J. m. 5. zpółdnia. K w adra ta resztg dni 

miesiąca tego pogodnych  użyczy.
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*L>. T. \Kalendn»z Polski. 
!l

MAY

ID. Kalendarz Ruski
JUNIUS

iSBaaK SStKSSSSB!',

i. C. dym iona Wyzna: 
ł .  P. j Erazm a Bi. Serca ie z .  
f. S. j Kloty idy K ról­

ic . F tałałea Mucze. 
i l .  Konstant y Jełeny. 
i i .  W-asyłyia Mueze.

M
m

\%wan u Łuk. S. w Hoz. 15. Ozgubioncy o<cy  i o groszu.
,po Sw i|t.Kw iryaa B i j  . N. 5-po WoskAfichaiiP. 
'lorencyi Panny. 14. Symeona Prepod.

4
5- P-
6. W.
7. S.
8. C.

u. i
F
Norberta Opata.
Roberta Wyzn.
Medarda Biskupa 

i 9. P. jFelicyana Meczen.
10. S. M a łg o rza ty  Panny
Ewa. u Ł u k  SituRoz.  5. O obfitym Piotra po łow ie ryb.

15. Treiye Obritenie. 
2.6. Karpa Aposto.
17- Waznes Hospod-
18. Nykyty Prepod.
19. Fteodosyi Mucze.

*6
*b

u .  N .
r * 2 .  P. 
■U. w . 
'14. 5. 
i5< G. 
Jó. P. 
17. s.

4 po Świąt. Barnaby Ap 
Onufrego Wyz. 
Antoniego z Pad. 
Bazylego Wyz.
Wita i Modest*. 
Justyny Panny.
Adolfa Biskupa.

Eivan u Mat. S. w Roz. 5. Osprawiedłiwości.

?o- N.iS.pbWoskrJssaka F 
i i .  Jerm ya Apost.

1. JU S . Justyna Muezen
2, Nyfeyfora Patryarchy 
J. Łukiłłyana Mucze.
4. Mytrofana Patriar.
5- Doroftea lep Mucze.

JHfnn
m
m
w
m

1 2 -  N o

19. P.
2 0 . w .  
i i .  S. 
22. G. 
1?. P.

I2 4 . s .

S-po S -.v. Marka i Mar, 
Gerwaz. i Protazego 
Reginy Panny 
Aloizego Gonzagi 
Paulina Biskupa 
Agrypiny Panny 
Narodzenie S. Jana

N.Sosz S.Duch^Wyssari
7- SSS Troycy Fteodora J.
8- Fteodora Mucze. Mgr
9. K yryłłs Archiepys. j t f

10. Tym oftea Jep. M. *5̂
11. WarftofoTiea Aposto. >j f s 
12- O n u fry r  P rsrrod .

Iw a n .  u Mar. f .  1 ii Roz.  8- O nakarmieni .? 4 0 0 0  ludzi

27. W.

$ 2-9. € .  
f?o. P .

tftpoSwi.Gwilelma 
Jana i Paw ła Męcz, 
Władysława Króla 
JKigil. Leona Papieża.
Piotra I Pawła. 
Lucyny i Emilii

N.I-P®54sze A kilyayfc 
14. Post do Petr. Jełyftea 
ty. Amosa Proroka 
16. Tychona Prepod ‘
I7 ‘ C hryr.M anaiłłi?. Łconty* Mucze.

po K oronaryi, odpowie Hi­
szpan; ciekawi Anglicy nie- 
rzekłszy i słowa, każą za- i  
przągać, i wracaią natych 
miast do Oyczyzny, łożąc ii 
kilka set dukatów na to ie- 
dynie ie  w ypili 4  butelek 
Szampana.

f
4

Urodzenie i bogactwa choć 
wszystko nadają, wszystkie­
go przecież niezastąpią. P ię­
kność i talent* choć do w szy­
stkiego drogę wskazuią, prze- 
cięź do niczego nie dopro­
wadzą. M ądrość i cnota choć 
na wszystko zasługują, o nic 
sig p izecież nie ubiegaią.

. Uzda konia, nie przyda 
się na osia.

*  *

Jeżeli cie gniew u wie - 
dale, zastanów się i Kw ai 
czy iest słuszny. Jeżeli nie 

*>*;j *e*t’ ? oco sie gniewać? Je- 
a*,i "żeli iest, wspanigley przeba- 
- - 1 cz*ć niż sig mśctć.

Ml

L W :  Ś? 4  o  ¥  Ę i

Dzień t .  pogodny. 3. Wietrzny. Jt Ąm p ogoj ą tp rzym ą ,

0  * CiJltS L^pCB JÓ CzKfV Pfl O n  rt n | ♦* /*
dtyrzane s i  aaT rk - g u‘ • *}' 2 PólnocY IO- « •  22. o pogodę po-_ yrzane* 2*' M .tk « a ry  pogodą mtgszać zamyślaią. 25.25. a a .c sa e  wróżą upały.

c  w ^ 5 T S r a ^ S  i f J S ’J Z T ™  * 7  5 -  4 5  *  * r -  M -  r - i f & rr  s  aą «eszcz, ay, fo. me bez deszesa do grzm otów  zabiera « g .



L I P I E C  ma dni X X X I* ! ;U N  Tle JULIUS. Hi«
T .  D. I K alendarz  Polski. I D . K a le n d a rz  R u sk i

I .  S. JTeoba lda  O pa ta .  (19. Judy  F tad .  A posto ,  
ISw an . u M a t .  S. w  R o z .  7. O F a łs z y w y c h  P ro ro k ac h .

m

6. C.

7 .  p o  S w i.N aW id .M .P .
' Anatoliego Wyzn. 
lo z e f j  Kala. i Elżbiety 
Karoliny Panny , 
(zaiasza P ro ro k a .  
Estery K ró l o.
Elżbiety Król Wdo.

xo. N. 2. poSosz. Meftody 
z i .  Ju łyana  Afucze. ' ’K f  
u .  J t w s e w y a  Mucze. 
i} .  A hrypyay  M ucze .
24. Rołde Joannai 1
*5. F e w ro n y i  P re p o d .  ą g
16. Da w y d a  P re p o d .

E w an .  u Ł uk .  S . w R o z .  16. O n ie sp ra w ie d l iw y m  S zafa rzy

9- N. 
to .  P . 
u .  W. 
i.e. S. 
i } ,  C. 
14. P .
tS■ s.

g po S w .  Jana 2 D u k li1 
7. feraci śp iących . 
Pelagii Męczę,
Jan* G w alb e r ta .  
Małgorzaty Panny . 
B o n a w e n tu ry  D o k .  
R o z e s ł a ń c ó w  A post

Ł7- N. j  po Sosz.Śampso Pr. 
28. K yra  i Joanna, 
to. Pętra i Pawła, 
j o .  S.S. A p o s t o ł  t e .

1. JU Ł Y J  K a sm y y  Damia
2. P o ło .  R y z y .  B o h o r a  
j .  J a k in f ia  M u c z e .

Prawidła,któremi Dr. B en ’. Frań ■ 
klin, s ta w n y  F ilo zo f  A  m ery ka ń - 

ski  tuiPował dostąpić do­
skonałości ludzkiey.

1. Mierność.  U nikay  zby­
tku w  iedzeniu j bo  to  u m y s ł  
tęp i , ’ i zb y tku  w  napoiach , 
k tó re  g ł o w ę  rozpa la ią .

2. Milczenie.  O tem  ty lko  
m ó w  co tob ie  lub innym  m o -

m

m
E w a n  u  Ł u k . S .  w  R o z .  19. O zbu rzeń iu  Je ro z o l im y .
i 6. N. 
17* P. 
Ig. W.
1 9 .  s .

jypo S w l .  P .M .SzkapL 
A lex  ego W yzn, ■
S zy m o n a  z Lipni.
W incentego  z Paul

20. C. E liasza P ro ro k a .
21. P .  jD a n id a  P ro rok* .
22. S. Maryi M agdaleny.

E w a n .  u Ł u k .  S. vj R o z  18 O F a ry z e u sz u  i C eln iku .

4* M.ą.poSosz Andrz.Are.
5. Afamasya Afronskaho.
6. Sysoa P repod .
7. F to m y  P re p o d .
8. P r o k o p y a  M u c z e .
9. Pan kraty a M urze .

10. 40. y piat M ucz,

i e  bydz p o ży tec zn y m  a u n i-  
Wfj kay p ró ż n e g o  szczeb io tan ia .—

J. Porządek.  N az n a c z  d la  
kaźdey rze czy  w ła ś c iw e  m ie y -  
scp, rozdz ie l  czas tw o y  s to ­
s o w n ie  do tw o i r h  z a t ru d n ień .

4. D eterm inac ja .  Z ró b  p o ­
s ta n o w ien ie ,  to  p r z y w ie ś ć  do 
skutku co ci czynić  yo trzcba  
i nie zo s ta w  żadnego  z tw o ic h  
p o s ta n o w ie ń  bez w y k o n a ­
nia.— %

f t
f t

i i .
:*4 -

N 
P.

[25- W. 
t6 . S. 
27. C 

P. 
s .

28.

io.'p®Świa, Teofi.M . 
Krystyny P. 
fakoba A p o s to ł* .  
A n n y  Matki M P. 
Ju.ktrnda M f c z e .  
Peregryna  W) z.
M arty  G o sp .  Pą.ny.

*• N.5.poSo.Jewfymy Mu
X. P ro k la  Mucze.

> j ,  H *w fv iła  Archan.
>4. Akyty  A posto .
•J.  KyrV *k< Mucze.
16, A f.ynotiens Jcpysk.
17. M a ry n y  M urze .

Ewangelia  u Marka S. w R ozdz ia le  7 .  O G łu c h y m  1 N ie m y m .

?°>N- -JLpoSw.Koneeiin.Krj1^  N.6.po Sosz.Jemłyana W
J! .  P .  JgnacegoLoic .i l .  19. Makryrjy P re p o d .  !ję%

5. O szczędność,  Unikay nie 
p o trze b n y ch  w y d a tk ó w  d la  
siebie i dla in n y c h  s tron  od 
ro zrzu tn o śc i .  -

ó. Pilność. N ie  trać czasu 
bądź z a w s z e  czem  z s p rz ą tn io -  
ny. N ie  za trudniay  s ię  d ro ­
bnostkam i.

7. Prawność.  N ie  u ż y w a y  
w y b ie g ó w .  Nie oddalay  się  
od p ra w d y  w  m yś len iu  i m ó ­
w ie n iu .

O

ę

D z ie ń  I .  2. pogodę  s tanow ić .  J. odm ianę.  4 .  deszcz s p r o w a d z i ,—

N o w  Sierpnia dnia 5, L ipca go. p. m. 44. zrana 5. pog o d n y .  6 .  7 - 0 d e s zc z  p o ­
d e j r za n e .  a. 0. p rz m o t  i p io runy  znaczy . 10. u .  p o g o d n y .—

K w ad ra  p i e r w s z a  .Sierpnia dni* 12 L ipca g o ,  2 .  m« 4$ z po łdn ia .  12. I J .  czasem
deszcz .  14. t j .  16. 17. p o g  ■'■><*« służy. 18- n ieco  p r z e rw ie .

P e łn ia  S 'erpnfa dnia 19. Lipca go. m . JŁ rano  19. 20. 2 1 .  p o g o d n e  -22 , 22. 24.
2 j .  z w ielk im  u p a łe m .  26 naw ałn ice  ob iecu ie .

K w adra  ostatnia Sierpnia dnia 27. L ipca  go. z  tn. i g  zrans .  27. 2?. p o g o d ą  sp rzy jać  
fagds, 29 iasną pogodą,  jo .  j t .  w ia t r ,  deszcz 1 g rz m o t  sp ro w a d z ą .—
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| AUGUSTUS. |
• i ) .  T. | kaienclai z  Wojski. |D. Kalendarz Ruski. 1 ' i
I I 1 ^  •
k e. S. 
1 5- C.S 4 - P-
I 5- s.;

pj 1. tra w O ic 0 w a i h .
P. M. A m  elskiey. 
Znalezienie S. Szczep 
Dominika Wyznawcy 
P. M. Smeżney.

20. Yłyi Bror oka.
21. Syrneona Prepod.
22. Maryi, i Mahdałyny. 
a j .  T ro fy m a  Aifuczt. 
24. Chrystyny M ucze .

t a
JMl
*■*
fP*

/  J :8- Sprawiedliwość. Nie czyń i 
rukonsu k rzyw dy  i ksżde- ! 
mu to dopełuiay czego on i 
od cir.bi« ma p ra w o  ocze- !
kiwać.— [1 Ewan, u Łuka. S. w Roz.  10O zranionym Samarytanie.

f  6*N,
1 7. P- 
i  8- W.
y 9. s.
jfio. C. 
I n .  P, 
g 1 z. S.

| i . g o  £w . Prgemi.Pa. 
(Kaletana Wyzna. 
ICjryaka M ęczen. 
Kamilla z Leilis Wy. 

(Wawrzyńca Wyzn, 
(Zuzanny Panny. 
[Klary Panny.

2-5-N.7.pQ'Sosz.U'sp.S,A2nŁ 
16. Jermołaia Mućzs.
27. Panteleimona Mucze
28. P rochara  Aposto.
29. Ksdłynyka Mucze.
Jo. Syły Apostoła,
J l .  Zapust do Uspenya.

W
I t
M*
M
f €

W

p. Umiarkowanie, Strzeż się ! 
Wszelkiej ostateczności. Nie | 
(sądź zoyt czu łym  na spoty- j 
kaiące ciebie pokrzywdzenia, j

10. Czystość. N ienawidź i 
wszelką nieczystość k o ło  tw e­
go ciała w  twoich sukniach i 
po tw oiem  mieszkaniu,p Ewan. u Ł u k .S .w  Roz.  17. O uzdrowieniu 10 trędow atych

S

e t 1* ;
H - w .
116. Ś.
f 17. G. 
118- P. 
i 19. s.

:j.pQ 3 w. Hipplita M . 
Wigil. Euzebii M .
Walib0. M. P 
Rocha Wyż. 
Anastazego Biskupa. 
Heleny Cesarz.
Sebalda Wyż.

*• AUH.N. 8j?o Sosze Pr® 
2. Stefana M ucze.
}, Jsaakya Prepod.
4. Sedmy OtrokoW.
5. J tw syhny ia  Mućse.
6 - P reobraz if io spod .
7. D tm etya  Prepod.

frS
m.
m
«

(#8

11. _ Spokoyność Umysłu. Nie i 
day się zrażać drobnostkami f 
lub zw yczaynem i i niezbędne- i 
mi przypadkami. Byriź cno- 1 
tl iw ym  byłoby może nie- 1 
szczęściem gdyby cnota sama |  
w  sobie nie zuaydowała nad- iii 
grody.— §j Etu an, uAfnf. S. w R o z  6. O służeniu Bogu i manaonie.

p v .
(2Z. W. 
j a j .  S.
U \ .  c.
jjz 5. P. 
|a6. S.

A.poSwJfickA Wyż. 
Joanny F re tm ot.
Vyrnfiryana Męezen.
Zacharyasza Biskupa
Sartłomieia Apost.
Ludwika Króla,
Rozy i Zefiryna.

1 ***•
10. Ł ąw rentya  Mucae
11. Jew pła M ucze.,
12. Fotya Mucze.
IJ. Maxyma Prepod.
14. Myćh.ea Proroka. '

dUS’Tffvy

M
M
I t
s t

1 r ■*> p!
Próżność  ofiarnie pom oc j! 

ale serce ią d^ic.— ||
Czas teraźniejszy  iest |i 

tylko dla szczęśliwych, przy- jjj 
szłość dla cierpiących. -]j

Biada temu kto nie iest]!
fjEw.-u Ł u k , S-, W Jto. 7. O wskrzeszeniu syna w do w y  Naimskie v- zdolny dzień leden rozkoszy $ 

ludzkości poświecić.
Jntcres k tóry  zaślepia 1j 

iednych, drugim oczy otwiera. ]l

, ’ .  , , il

t ó : ł .  1
h s .  w,
I jo .  S.
J j i .  c.

c p o  SwiPocie.M p, 
Augustyna Biskupa
Ścięcie S. Jana.
Fe lixa  M. iR o ży L in i
Rjymunda Wyż.

1 N  j  o.n 0 Sosz. Usp en B j
16. NerifkoTw Obraza.
17. Myrona Mucze.
18. F lo ra  i Ław ra  M. 
ip. Andrea Murze.

m
m
m
m

: A

U . N E.

Dnia

nagłe

I. i .  fhiły po gody  spodziew ać się  potrzeba.—
Nów W rzeźnia dnia j  Sierpnia^ go. g. m. 47. z-półdnia. Dni N o w iu  tego 

deszcze grzmoty i błyskawice nam zwiastują.—
K wadra p ie rw sza  Września dnia 10 Sierpnia go. 7. m. $2 żpó łds ia .  u .  iz, do de- 

szcza nakłania. 1 f.  1 4 . 1$. pogodą służą. 1 6 . 1 7 . deszczem chłodzić będą.
Pełnia  Września dnia 17. Sierpnia go. 6. m. 54. z półdnia, Pe łn i tey dni deszcze 

nawaliłe przy grzmotach i błyskawicach.
K wadra ostatnia Września dnia z5 Sierpnia go. 4. m. 29. z półdoja  a j .  16. poga- 

ne. 17. deszcz. z8 pogodny. 29. jo. j  1, wigcey deszczu niżeli pogody użyczą.



jl 'WRZESIEŃ ™  dni X X X . AUHUST SEPTEMBER.
U. T. j Kalendarz Polski. 1 • Kalendarz Ruski.

i ł - «' .2. ».
Idziego Opat?. 
Stefana Króia.

ao. Samuiła prcroka. 1*6$
i i .  Ftaddea Apost. Ijjj%

iśu/an u Łuk. S .w  R oz .  14. O uzdrowieniu opuchłego.

4 -
5 - 
6 .
7-

$ • N . Iitf.po §.w. JoachJ.OHP, 
r .  Rozalii Panny.
W. Urbana Papieża.
S. Zscharysszsproroka. 
C. Reginy Panny.
P. Narodzenie M. P.
S. Gorgon ussa Męcz.

. p oS o s z Ahaft o ny ka 
pa Mucze.

l 2 - K.II. 
t ) .  Łup pa
24. Jewtychy a Mucze,
25. Warftołomea Apost. 
16. Adryana Mucze.
27. Pymena Prepod. 
z8-~Moysea moryna.

E w a n .u  Mai. S. iv Roz. t i  O -miłości Boga i bliźniego.

m
M

n t i
m
w
m

:°ł.
l i .  w.
15. s .
1 4 .  c .

15. P.
16. S.

rr.po Sjv. Jmien.M.P. 
Prota 1 Jacka.
Tobiasza Wyz.
Aureliusza Biskupa.
I1 od w y ż  S. Krzyża.
Nikodema Męcz.
Ludomiłła Męcz.

-9-N. 1 i .eoSto.¥sikaowJo  
30. Alexandra Patriar.
} i .  Poioz. Toiasa  P.B.

^SJEPT ^ymona Stcłpny. 
2. Mamanta Mucze.
}. Anftyma Mucce.
4. Wawyły Swiaszeze.

m
m
S^j
s%;

m
E w nn  u Mat. S .w  Roz.  9. O uzdrowieniu Paralityka.

17 -
18- 
19. W.

'<10. 
I 21.

i i .
U .

S.
c.
p.
s .

f t - R g T - P # ? *  » :
Januaryuiza M ęcz.  
Suched Eustach. Bisku. 
Mateusza Apost.
Such. Maurycego Bis. 
Śuch. Tekli P. Męcz.

* 4
   ____________________ S£
Ewan,  u Mat. S. w R o z .n .O  królu który sprawił wesele synowi

1' fetilĄISSSi?'0
7. Sozonto Mucze.
8-Rcądes Bohoro.
9. J oaky ma 1 Anny.

10, Mynodory Mucze.
U. Fteodory Prepod.

Wk
m
m

14.
*5 -
26. W.
27. S.
1 8 - C. 
19. P- 
30. S.

Jozefata Biskupa.
Przen. Sgo. Stanisławą 15. W r / s  ueie.

14.1 C. K.
Ws>rław3 Męcztn. 

jMichała Arch. 
’Hieronima Dokt.

16. Josafata Archiep.
17. Sofyi Mucze.
18. Jtwmenia Prepod.

%
%
ff#
m

m

Pan Segur w  di iete swym  
Galer ia K orc i e  p o d  a r t y k u ł e m  
o wdzięcznością przytacza na­
stępujący czyn iednegi: Pólaka.

Xiąże de AAssau uczynił  
ważną przysługę pewnemu  
of/ctrowi  ̂ polskiemu nazwi , 
sk;em iŹśbiełło, który mu sig ) 
za to rza.dką wdzięcznością  
odpłacał. Raz prży obłędzie, w  
obecnością wielu osób, zagrza­
wszy sobiegłęwe winem, p o ­
wiedział coś przykrego temuż 
of.ccrowi. P o krzyw d zo n y  za­
chował Mygłębsze milczenie.
W kilka dni potem Xiąże w i­
dząc smutek Zabiełły,* przy­
pomniał sobie że go pokrzy­
wdził  a załuiąc postępku sw e­
go oświadczył mu:’’ Przyzna- 
ię żem źle zrobił; ale iuż  sig 
stało. Zapewne p izcz  przy­
jaźń s’la mnie nie pomściłeś  
się obrazy; do mnie w ięc  
należy ocalić honor ktdry ci 
odebrałem. Rozprawmy się: 
honor twóy wymaga pomsty:—  
Przystaie na to odpowiedział 
Zabiełło.— zeszli sig w ięc na 
mieysce potyczki. Zabiełło sła­
wnym był w  Polszczę z zrg 
czności: o trzydzieści krokow  
niezwykl był chybiać. Stanęli

N Ea

D zienn i,  pogodny; : '
0  N ó w  Października dnia 2. Września go, 7. m. 2. rano. 2. 3. 4. pogodą przysłużyć  

się zechcą. 5. 6. słotę przyniosą, 7. 8, pogodne.
)  Kwadra ^pierwsza Października dnia 9. Września go. 1. m. u ,  z północy. 9 pogoda  

10. M. iz ,  13. mgły deszcze wróżyć będą. 14. piękna pogoda. 15. ló. wiatry 
piękną pogodę przerywać obie rui ą.

©  Pełnia Października dnia 16. Września go. 7. m. 17. rano. 17. 18. pogodę wróżą.
19. deszcz obiecuje, 20. 21 czasem deszcz. 22. 23. pogodą przysłużą się.

(  Kwadra cststnfa Października dnia 24. Września go. 10. ni. 50. rano. 24. 25. do
deszczu skłonne. i<5. wichry. 27, 2g. pogodę przynoszą. 29. JO. między pogodą
deszcze sprowadzą.
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PAŹDZIERNIK ma dnTXXXI ( SEPTEM FRY. OCTOBER.

D. ' T. | Ka le nda rz  Polski.  jD. K a le n d ar z  Ruski .  \

1. N .
2. P.
5. W.
4 . S. 
5-
6. P. 
7- 8 .

20.po Sw. Rożańcp. 
A n io łó w  S t r o i ć  w. 
K andyda M. i L u k r .  P. 
F ra n c isz k a  S. Wyz. 
P lacyda Męcz. 
B runona  W yzn.
Tostyny Panny

19. N . iJ.poSosz.Trpfy.M u
20. Jaw s ta fya  M ucze.
*1. K odra ta  A posto .
22. F o k y  Muczc.
2?. Z acza tye  Joanna. 
z  i. F tek ły  Mucze.
25. J e w fro sy n i  p repod . '

A

m
MB

IM:

$ u / tm  w Mat.  S . w R o z .  18. O d łużnym  i z ło ś l iw y m  słudze.

■ 8. N .  
9. P. 

1 0 .  vr. 
a r .  s.  
12. C. 

U j. P-
l i d .
■h

z i.p o  Sw i. Wmeea.Wy
D y o n iz e g o  A reopa. 
F ra n c isz k a  B o rg .  
P iacydy  pśsąy.<_
M axym iliana  B s k u ,
E d w ard a  Króla. 
K alix ta  Papieża.

26 . N  iiJpo’Sosze Jaanna B.
27. K atys tra ta  P re p o d .
28- C hary  tona P re p o d  
29. K y ry a k a  P rep o d :  
jo. H ry h o r ia  Jepyskop .

1. ÓktoPokrow Bohor©
2. K y p ry a n a  Jepysko.

J f t
I f t

E w  an.  u Mar.  S .w  H oz . i l . O c z y n sz o w e y  Monecie.

15. M
16.  P.
17. W. 

118- S. 
i ip .  C.
20. P .
2 1 .  s .

&ż.pc Sw. Jadwigi i T  e 
G a w ła  O pata .
F lo re n te g o  B iskupa. 
Łukasza Ew ange lis ty  
P io tra  z Alkanta. 
P r z e r ,  S. W oyciecha. 
U rszu li  Panny.

j .  N . iy .p o S o s z .D y o n y  M * ^
4. Je ro f tea  Jepysko ,
5. C ha ry ryny  Muaze. ^
6 . F tom y  A posto .
7. S erhya y W a k c h a ,  )fff
8. P e łahy i P re p o d .  )H(
9. J a k o w a  A p os to ,

siebie. Z abiełło ,  k tó ry  m ia ł  
p ie rw s z y  s trz s ł ,  m ie rzy  i chy ­
bia. Z d u m io n y  X ia ie  rz u c a  
b roń  s w o tę ,  biegnąc do p rz y -  
ieciela w y r y w a  m u z  r ę k i  p i­
stolet,  Ogląda i p rze k o n y  w a się 
że profchem tylko by ł nabity. 
D o m y śl i łem  się  tego  ( r z e k ł )  
kiedyś m nie  ch y b i ł .— Mógł- 
żem  użyć kuli p r z e c iw  d o b ro ­
c z y ń c y  m e m u ?  o d p o w ie d z ia ł  
7 a b ie ł ło — Uściskali s i g o b . ,  a 
X ią ie  ssrń ro z g ło s i ł  ten rza­
dki czyn k tó ry  Zabiełło  p o n io s ł  
by był z a p e w n e  do g ro b a  
gdyby go by ło  serce  p r z y ja ­
c ie la  n ie  z g a d ło .—

I E w  an,  u Mat.  S. w R o z .  0. O w sk rzesze n iu  có rk i  Xiążęcia.
. N .i8 .po.Sos. JewłamUŁ n 

m
m

t
m

_ m.
Ew a n .  u Mat .S ,w Roz.  8 .0  oczyszczen iu  t r ę d o w a te g o  i oS^tniku

«7- N . i o p o  So= Osy i P roce ;
18. Łtiki Jewąn.
19. Joila P ro ro k a .

£|.poSWoJanaKaBtegoT 
Jana  K apis trana  
R a fa ła  A rchan io ła  
Kryspin* i Kryspia. 
E w arys ta  P apieża .  
S ew ery n a  Z»kon. 
S zym ona i Judy

10 . _______
11. F y ły p p a  A p ós to .
12. P r o w a  Mucze.
1 j. K rp a  y P a p y ły
14. 'Nażarya M ucze.
15. J e w f ry m y a  P repod .  
: 6. Ł o n h y n a  M u c z e .__

29
3°
3 *

. I f  -iłA.poSw. Marcyza Bi;
). P .  (Marcella Papieża.

W. \W ig i i z P o s .  Wolfang.

*6
A

C h o d k ie w ic z o w a  X iężna  
Ostrogsfta, gdy na fundam enta  
kośc io ła  w  O strogu  k ła d z io ­
no p ieniądze w tm e h n ę f a ,  i 
rzucaiąc garść Złota, rzekła: 
O bym  m o g ła  w y s ta w ić  B ogu 
s  z ło ta  kośc io ł  tak w ie lb i ,  by 
cały św ia t  z a y m o w a ł .  P r z y ­
to m n y  k ap łan  r ze k ł  iey na to : '  
serce m aluchne c z ło w ie k a
i r s t  nay m ilsz em  B ogu k o ­
śc io łem .

C o  iest n*v tru d n ie y sze  ? 
poznać  siebie sa m eg o — co najf- 
ł t tw ie y s z e ? g a n ić  d r u g ic h — co 
nayp rzy  iemojeysze? dopiąć  s w a  
iego ży c ze n ia .—

©

©

c
©

Ł  W N  & C  f  B

NÓW przybysza  dnia I Października go. 4 , *». JO. z pó łdn iu ,  1. deszcz z w ia trem . 
2. p o g o d a .  J. 4. w ia t r  z deszczem  obiecuje. 5. 6. 7. z odz ięb ieh iem .

K w adra  p ie rw sz a  P rzybysza  dnia 8. P aździ rnika go. 8. m. 2p, r a n o .  8> pogodny .  
9. 10, i i . m g ł y  sp raw i.  11. i j .  14. 15. p o g o d ę  na czas w ia t r  obiecuie.

P e łn ia  P rzybysza  dnia 15 P aźdz ie rn ika  go. I I ,  m. 7  w ie c z ó r ,  ió. pogodny . 17. deszcz 
w ró ż y .  ig. 19. pogodne. 20 *1. m ię d z y  & i s t ram i deszcze,  22. 13. m ało  odm  enne.

K w ad ra  ostatnia P rz y b y sz a  dnia 24. P aździern ika go 4. » .  9. rano. 24. 25. 26 . do 
p o gody  skłania ią , 27. 28. podobn ie  u trzym uią .  29. jo .  do w ilgoc i  sposobne.

N ó w  L is topada dn ia  j l  P aźdz ie rn ika  go. 2. in. 41 ^ p ó łn o c y .  D z ie ń  ten  p o g o d n y .
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1 1 .

I Z .
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11.  M y n y  M u c z e .
i ł . J o a n n a  M y ł o s t y w a .  
13 .  J o a n n a  Z ł a t o u s t .

[ E w a n .  u M at. S. w  R o z .  x  J .  O  b r z y d k o ś ć i  s p u s t o s z e n i u .

I z 6 .  K .  
2 7 .  P.  
> 8. W.
2 9 .  S.
30. c.

ż8.po Sw.PiotraAlex.
W a l e r y  a n  a  B i s k u p a .  
K u f i n a  M ę c z e n .  
S a t u r n i n a  M ę c z .  
A n d r z e i a  A p o s t .

14-  N . z j p o S o . F y ł y p Z f f l j i  
r y .  H u r y a  S a m o n  M .
1 6 .  M a t f t e a  J e w a n h e t
17.  H r y h o r y a  J e p y s .  
l R. P ł a t o n a  M u c z e .

W i e l k i  K o n d e u s z ,  z n a y -  
d u i ą c  s i ę  w  C h a n t y  Hi > p o ­
d a ł  p e w n e g o  r a z u  p r z y  s t o l e  
p r o i e k t ,  a b y  k a ż d y  z  b i e s i a ­
d n i k ó w  s p e ł n i ł  z  k o l e i  t o  
i e s t ,  n a y p o m y ś l n i e y s z e g o  w y ­
p a d k u  w  ż y c i u —  a  n a p e ł n i ­
w s z y  s a m  4 s i e l i c h >  z a w o ł a ł  
z  ż y w o ś c i ą : , ,  W y p i ł a m  n a  p a ­
m i ą t k ę  r a d o ś c i ,  i a k i e y  d o z n a ­
ł e m  w y g r a w s z y  b i t w ę  p o d  
R o c r o y ,  b e z  n i c z y i e y  r a d y . ”  
P o d a n o  p o t e m  k i e l i c h  G e n e ­
r a ł o m  S r i r o t ; — p o w s t a ł  S c i -  
r o t ,  i ś m i a ł y m  w y r z e k ł  g ł o ­
s e m : , ,  W y p i a m  r , a  p a m i ą t k ę  
r a d o ś c i ,  i a k i e y  d o z n a ł e m  u -  
ł a t w i a i ą c  w y g r a n i e  b i t w y  p o d  
I ł o c r o y  X i q c i u  K o n d e u s z o w i .  
X i ą ż e  k t ó r y  ł a t w o  u n o s i ł  s i ę  
g n i e w e m ,  p o r w a ł  z a  l e ż ą c y  13 
p r z e d  n i m  t a l e r z ,  i  z a m i e r z y !  j |  
s i ę  n a  S c i r o t a —  T e n  o e z  nay ' -  J|  
m n i e y s z e g o  p o m i e s z a n i a  u d e -  i' 
r z y ł  r ę k ą  o  p a ł a s z  m ó w i ą c :  
C z y  W a s z a  X i ą ż ę c *  M o ś ć  z e c h ­
c e s z  m i  t e n  z a s z c z y t  u c z y ń  ć ? , ,  
W i e l k i  K o n d e u s z , w i ę k s z y  w  t e y  
c h w i l i  i a k  n a p o l u  b i t w y ,  p r z e ­
p r o s i ł  p u b l i c z n i e  S c i r o t a  z a  s w o  
i ą  p o r y w c z o ś ć ,  i c i ą g ł e  m u  
o d t ą d  d a w a ł  d o w o d y  p r z y -  

W(j i a ź n i . —
m \
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D z i e ń  1 .  2 .  p o g o d n e ,  3 - d e s z c z  4 .  6 .  w i a t r  z  p r z y m r o z k a m i .

Kwadra pierwsza L i s t o p a d a  dnia 6 -  tegoż g o .  6 .  m. 43. z połdnia. 7- 8 9 P 7 
mrozki ranne u t r z y m u i ą .  1 0  n .  pogodne. 12  13 14 ś n i e g u  dodadż z a m y ś l a ^ - -

p e ł n i a  L i s t o p a d a  d n i a  1 4  t e g o ż  g o  $ .  m .  3 0 .  z  p o ł d n i a .  i $ -  *7 * 8 .

b i e n i e m  p o g o d ę  u t r z y m a ć  m y ś l ą .  1 9  p o g o d n i e y s z y .  2 0 .  2 1 . 2 2  d o  w i a t r u  i e s z c z u  s u  .

K w a d r a  o s t a t n i a  L i s t o p a d a  d n i a  2 2  t e g o ż  g o .  7 .  m .  t o  w i e c z ó r .  23 4  5 F S 

d z i e n a  c z a s  z  ś n i e g i e m .  z 6 ,  2 7 ,  2 8 ,  2 9 .  m r o ź n o  i ś n i e g u  o b f i t s z y  o  a  z ą .

N ó w  G r u d n i a  d n i a  2 9  L i s t o p a d a  g  o .  o  m .  J J  z  p o ł d n i a .  3°  m r “ z  t r z y m a .
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D . T. D  K abńdorz  Polski D. Kalendarz Ruski.

D ECEM BER.
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2.

Eligiusza Biskupa.  
C h ry so lo ga

19. Awdya Proroka.
20. P rok ła  i H ryhorv.

m

E w a n . u Ł u k a sza  S. w R oz .  21. i > z nakach na m e b i c i  z iemi .
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P.
W.
s.
c.
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S-.

ŁI N. a4pob'bsz.#ctio .Bo. 
22. F y ły m o n a  Apostoła. 
2j. A n .fy łochya  Jepy*. 
14.. Jekataryny Afucze. • 
25. K łym enta  Papy. ? 

.26. Ałypya P ropod . 
VValeryi i Leokadyi P427. Jakowa Mucze.

I. A d w, P r  ak cisz, X aw  
Barbary Panny M. 
Sabby Opata.
Mikołaia Biskupa Post 
Ambrożego Biskupu 
N iepokalariey Mar. P .
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Ewan. u Małe S. U) R oz .  11. O poselstwie Jana do Chrystusa.

to .
I I .

N .  ,2.Adw.MaryiP. Ł o r e t u g .  N . i . A dw .Stefana Mucz 
P. Damaza Papieża 

12. W. A lexegn i Paw.
1}. S. £ u cy i  i Otoli Post.
14. C. Nrkazego Bisku.
15. P. Ireneusza MęczePosf
16. S. Euzebiusza Biskupa

29, Param ona Muczei 
jo. Andrea Apost.

1. D E  K E M  N au m aP ro ro .
2. A w w akum a P roroka  
j .  Sofonya Pro roka
4. W ^ r w a r y  Afucze.

*1
M
m
*»
Ki

%
Ewan. u Jana  S. to R o z .  1. O p o re ls tw ie  Źydow  do Jana.t

J. A aw .iaza rza  Bisku. I 5. N - 2.A dw .Saw. OswiaU7~ r $ r  
li  8. P.
I‘9- ▼*
20. S.

’21. C. 
22. P .
t h  s.

Ocze. Pło .M .P. 
N em ezyusza  Męcz. 
Suched.Teofi'a. Męcz. 
T om asza  Ap ostoła 
Suched. Źonona Męcz. 
J V i n i k  Wik to rvi  Pan.

<5. N y k o ła ia  Je p y s .i
7. Amorosya Jepyr.
8. Patapya P repod .
9. Z A C Z A T  Bohoro.

10. M yny Jerm oeh. M.
11. Dany i ta Stołpny.'
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im
mm
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i ł .  N . 
>S- P. 
v6. W.
27. S.
28. C. 

U9. P.
!jo. s.

u, >.w R oz .  I, O J ani*: o p o w ia d a ią c y m  chrzest  pokuty .  

4.Adw. Adam a i E w y h i . N . J.Atfw.Spyrydona.J.ijUn
B óźego N a to d . 
Szczepana 1. M gcz, 
Jana Ewangel. 
M łodzianków MrM. 
Tom asza  Kanta. 
Dawida Króla.

i f .  Ewsfratya Mucze.
14. F tyrsa  Murze.
15. Jełenfttrya Mucze. 
s6. Ahhea P ro rrk a .
17. D a ry iła  Proroka. 
i8- Sewestyana Murze,

m

a
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j Ewan. u i . u k . S . w  R o z * -  O p ro r oc tw ie  Syme on a  t Anny .

! j i .  N . i  y o B o żK a .S y lw es  P ‘19. .N .4  A dw W onyfatia M .

Woysko francuzkie w  r. 
179$, napadnione pod T orfou  
nie m ogło oprzeć  sie p rze ­
wyższ, iąrym siłom Wandey- 
c z j k o w ,  i utraciwszy ar­
m at g f a ł o s i ę w  porządku — 
ĘMreifyło sposobu iść da ley! 
nieprzyjaciel przeciął reyte- 
radę — K leber p rzy w o ła ł  do 
s cbie podpó łkow nika  Schou- 
ardin,, Weźmiesz kompa­
nią granadierów, rzek ł  do 
niego; zatrzymasz nieprzyja­
ciela, w  tern micyscu.— 
D a sz  si( zabić, ale ocalisz 
to w arzy szó w — „  Dobrze Je­
nerale !—  odpowiedział z  zi­
mną krwią S thouard in— zw ra­
ca swoich żołnierzy, w s trz y ­
muje przez długi czcs szere­
gi W andeyczyków , i zew szy- 
stkiemi swoiem i ludźmi u- 
miera na po lu  chw ały .—

Każdy N aród  t r a  w ła ­
ściwy sobie przedm iot bo- 
iaźni— Hiszpan lęka się nay- 
w ięcey  piekła— Włoch śm ier­
ci— Anglik niewoli i nędzy— 
F rancuz  i Polak śmieszności 
i niesław y —

U N C
f

©
c

D zień  1, 2. J, sannę u tw ierdzi.  4, 5, do m rozu się nakłaniają.—
K w ad ra  p ie rw sza  Grudnia  dnia ó  tegoż go. 8* m - Ł9 2 rana. 6.^7* m róz  z wiatrem.

8,-9, 10 przy  mrozach śnieg, i i  wiatr. 12, IJ  pogodne.— "
P ełn ia  Grudnia dnia 14 tegoż go. o ni. 54 z pcłdnia. Pełnia ta cała w ia try  i śniegi obieeuie. 
K w adra  ostatnia Grudnia dnia 22 tegożgó. 7. m. £2 rano. 22, 23 śniegu obfiitość. 24 

2 j ,  2ó. m ró z .  27 2g, odwilżenie na śnieg.
N ó w  Stycznia dnia  28 Grudnia go, 11. m .  40  w ieczór ,  29, J i  w iatram i i od­

wilżeniem t en rok  zakończą.—
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Sierp . 4.1. S H E B A T .
15. D z ie ń  w e s o ły 12.

1. A D A R .
14. m a ły  puryna 18.

i  V E A D A R . W rześ. J.
i j .  P o st  E sther. P a zd zi 2,
14. P u r im  c z y l i  Haman. * •

15. Z uzanny Purina
4 -1 . N J S A N .

W ielkanoc 11
16 . D r u g ie  S w iętO
2 1 , 7 m y dzień  W ie lk an o cy 15
i i .  K o n ie c  Ś w ią t  W ielkan. i  7 '

1. JJA R . 22.
18. Ś w ię to  S zk o ln e 2 J-

1. S IY A N . •

<5, Z ie lo n e  Świątki. * 4.
7 . D r u g i  d z ie ń S w ią te k L istop . 1.
1. T A M U Z . G ru d . 1.

17. P o s t , z d o b y c ie  K o ś c io ła 25.
J e r o z o lim s k ie g o . i h

Nowie i Święta.
I.

9 .

!$ •
I.
I.
a.

1.
1 0 .

I $•
16 .
21.
22.

a j .
1 .
1 .

*5
1 .

A B .
P o st, zb u rzen ia  K o ­

śc io ła  J e r o z o lim sk ie g o .  
D z ie ń  w e s o ły

ELUL. _  , „
N o w y  R o k  7 

D ru gie  Ś w i ę t o  N .  Rv  
c z y l i  T ią b k i .
P  S UtVSiriia 
Ś w i ę t o  p o je d n a w c z e  
. czyjt długa N o c .  
P ie r w s z e  Ś w i ę t o  K u c z  
D r u g ie  Ś w i ę t o  K u c z e k
Św ięto Palmowe
Zgromadzenie c z y li  

k o m e c  K u czek  
R a d o ść  2 P raw a  

M A R C H E S V A N . 
C JS L E U .

P o ś w ię c e n ie  K o ś c io ła  
T E B E T H .

O Z A Ć M I E  NI  A G H  R O K U  1826.

W  tym roku pięć Zaćmień przypada, to iest: trzy Słońca a dwa X ię-  
iyca; z k tórych  iedne Słońca i  iedne X if iy c a  w E urop ie  tylko widział-

Pierwsze iest całkowite zaćmienie X if iy ca  dnia 2 1 . Maia z półdnia, 
i będzie widzialnem w całey Azyi, w wschodniey Afryce, zwierzchowey 
p o ł u d n i o - w s c h o d n i e y  Europie i na całym spokoynym O cean ie ,  które to za 
ćmienie ieszcze przed wschodem u  nas Xięiyca, się zakończy.

Drugie zaćmienie Słońca (czy l i  raczey Z ie m i) przypada dnia .5
w capo  południu, k tó re  tylko na południow ym  O c e a n i e  p r z y  w yspach -andw ich -
skich widzialnem będzie.—  . _  ,

Trzecie  iest pow tórne  bardzo małe zaćmienie S łońca, w dniu 3  
dziernika ra*io, widzialne tylk® na M orzu  lodow ałem  ztam tey strony Diegu-

“  Pć !w a“i r ' Ł T e D i e iestXię4yca całkow ite , '  dnia >4 Listopada z wie­
czora, b jdz ie  w c a łe j  A zji,  wąchodniej cz?Scii Europy 
przez

W  L d i c y  ZJ l I . J  i  • V V 3 V s t l u u i 2 l w r  w o y ' J V !  ---------i  f ,  - -  .

c i ą g  całego sw ego trwania widzianemu; Tem czasow o w szrzedaiey



* części Europy ialto też  w wschodniey Afryce, wschód Xifzyca, a zaś w pół- 
nocno zachodniey części Ameryki, zachód iego nastąpi, 

j' Początek tego zaćmienia pod horyzontem  ieszcze przypadnie podiug ze* ■>
! garu Krakowskiego o godzinie 5> m * s; 5 2 z półdnia. Wschcd Xiążyca 

c a łk o ,wicie zaćmiony nastąpi o god. 4. m. 44. s. 15- Srzodek, goy Xiężyc 17 ; 
cali 40. m. od strony północney będzie zaćmionym o 5 g°d. 27 m. 4,2. s. ; 

i  koniec całkowitego zaćmienia o god. 6. na. 15 s. 47 Zupełny zas koniec tego .
; zaćmienia ogod. 7. rn. 23 s. 44. . . .  T * -i j '
I P iąte cząstkowe Słońca zaćmienie przypada dnia 29 Listopada przed j
! po łudn iem  , które prawie w całey Europie, w północney części Afryki 1 za­

chodniey części Azyi, widziane będzie. _ , -r
Tego zaćmienia początek, nastąpi w Krakowie o godzi. 10. m. 42 s. 45. 

Szrzodek gdy Słońce na zcali 18 m . w północney sw ey  części zaćmionem się 
okaże o god. 11 m. 48 - s. 45- Koniec zaś całego zaćmienia o god. 12. m* 
56 , s. 45. Całe to więc zaćmienie god. 2. m. 14. trwać będzie.

O CZTERECH PORACH ROKU TERAŹNIEYSZEGO. :

Zima, część roku Astronom icznego czwarta, zaczęła się w roku zeszłym 
[ 1825 pod czas wstępu Słońca w znak Koziorożca dnia 21 G rudnia po poi— . 
j nocy. Początek mglisty i wilgotny, szrzodek w mrozach z wiatrami, koniec j 
> wilgotny i dżdżysty sprawić zamyśla. j

Wiosna, część roku pierw sza bierze swóy początek dnia 21 M arca rano , 
pod czas wstępu Słońca w znak porow ny waiący dzień z nocą Barana, który | 
początek przy s ta tecznych  przymrozkach, szrodek suchy z w ia tram i, koniec 

' pogodny na czas z grzm otem  odprawi się.— j
j Lato, część roku druga, poczyna się podczas wstępu Słońca w znak p rze -  ;
: silaiący dzień z nocą Raka dnia 21 Czerwca rano ,  w początku w iatry , czasem > 

grady, w szrodku upały i grzmoty, na końcu pogody bardziey, lubo nieco
, deszczu użyczy. ,

Jesień, część roku trzecia, weźmie swóy początek pod  czas porów nania  
dnia z nocą iesiennego to iest podczas wstępu Słońca w znak W a­
gi dnia 22 Września z połdnia: pierwsza częśc zimno-W ilgotną i
dżdżystą , druga  cale od deszczów niepogodną, trzecia  w mrozach i wia­
trach  ustawiczną oznacza.-—

O U R  Ó D  Z A  IJA C H.

j  Któż tego nie potw ierdzi , że obfitość urodzaiów większą częścią od na­
leżytego upraw ian ia  g ru n tu  zależy? uprawianie albowiem zas onego , m ety l-  j 
ko  mnogości robotn ika  ale i znacznego wydatku wymaga. Lubo iuź cd 

| kilku lat niestety! praca i  nakład  Gospodarza przyzwoitey nadgrody nieodbiera ,
| wszelako z Opatrzności Naywyższego w roku tym bydz m a ;  Jęczmień plen-[j 
! ny, Tatarka, Owies, M archew  pom ierne, L en  i konopie lubo krótkie lecz | 
| dobre, Sima p ię k n eg o  i Rzepy dosyć, Pszenica uda się. Sady i Ogrody tj



do ukontentowania obrodzą: Jabłek Wiśni, Śliw, Orzechów  aż nadto,  G r u ­
szek mniev.  Wina zaś do konserwy zdatnego się spodziewać należ/ .

N I E W O L A  w  A F R Y C E  
P i o t r a  D u m o n t .  (*)

P i o t r  D u m o n t  urodzony w Paryżu roku 1766. maigc lat dwanaście  ̂
opuścił dom rodzicielski, a przyiąwszy służbę u oficera Marynark i ,  udał się ! 
z nim na Wyprawę przeciw Gibraltarowi. W  Listopadzie 1 7 8 2 . w  Hiszpańskim i 
porcie Alkazyr wsiadł na okręt  Francuzki; tegoż samego wieczora powstała ! 
mocna  burza , i Skołatany statek wyrzuciła na Afrykańskie wybrzeże między \ 

j. Algierem a Oranem. Sześćdziesiąt osób utonę ło,  ośmdziesiąt sześć dostało się i  
do lądu , ale natychmiast , napadli  na nich K u  b a l  o w i  e, pokolenie Arabskie.!

,,Zupełnie bezbronni  — tak mówi sam D u m ó n t — naymnieyszego opo- I 
ru  dać niemogliśmy. Dzika liorda rżnęła nas iak podłe bydlęta , a złupiwszy |  
ze wszystkiego,  spiesznie oddaliła. Każdy ktokolwiek pozostał przy życiu,*  
mniey  więcey ciężką odniósł ranę ,  ia pchnięty by łem  w bok dzidą,  a w no­
gę postrzelony. Ale nietu kres naszych nieszczęść. Ze świtem powrócili  K u ­
b a l o  w i e .  Skrępowali nam w ty ł  r ę c e ,  nas zaś samych przywiązali do koń­
skich ogonów.

Wielu z mych towarzyszów nie wy trzy mało tylu boleści i trudów. Pędzo—| 
no nas przez sześć nocy , a we dnie trzymano w.lasach z obawy innych Ara—[ 
bdw którzyby. zapewne pokusili się o tak wielką zdobycz. Trochę  wody i | 
chleba utrzymywało nasze nędzne życie, za każdym krokiem otwierały si ej  
r a n y ,  które zsiadła krew na chwilę zamknęła.  Wreście przybyliśmy do góry ] 
Fel ix,  siedliska Szeika O s m a n a .

Stawiono” nas przed nim. Gdy usłyszał żeśmy Francuzi:  ^Francuzi! —
! zawołał — bez czci i wiary! wszystkich do kaydan ! ’’ ten rozkaz wypełn ionof  
1 natychmiast. Kulałem na n o g ę ,  cały byłem napuchły ,  towarzysz® moi ró—
\ w nie cierpiel i;  w kilka godzin trzech umarło.  Obdar to  nas do naga ,  prze-  I 
I pasano wełnianym fartuchem i parami p rzyku to .na  łańcuchy dziesięć stóp 

długie ,  a sześćdziesiąt funtów ciężkie. Jeden, koniec takich łańcuchów przy­
mocowany iest do nogi i e dnego ,  drugi '  do nogi drugiego niewolnika. , tak 
więc oba nieszczęśliwi na zawsze są nierozdzielni-, póki który z nich n i e -  
umrze , a inny go niezastąpi. W  tym stanie zaprowadzono nas o pól mdi od 
mieszkania Szeika do domu niewolników: W tym budynku trzy mai ą -dwa ty­
siące nieszczęśliwych,- m m y  są do czterdziestu stóp wysokie ,  ośm stóp gru— 
b e ,  dach niski drewniany a za podłogę  ziemia z w apnem  ubita. Pomimo li—j 
cznych okien kratami opa t rzonych ,  budynek iest bardzo c iem n y ,  a okna tak > 
nisk ie ,  że co noc Iwy i inne drapieżne zwierząta ryczały i dobywały,  się- 
przez n ie ,  aż nam włosy wstawały na głowie.

(*) Okoliczności te wyjęte s%r z w ydaney  w P aryżu  przez samego D nm ont HiVtoryi iego n ie- 
"Woli.-. Zdaie mi się ze sama okropność, czyni ie godnemi wiadomości publiczuey,

'  ’ . E -



Na m i:raca do koła znaydowały-się mieszkania naszyęh strażników , izb 
takich było sześćdziesiąt, a w ka£dey pię tnastu  ludz i ,  wchodzili do nich po 
drabinach i utrzymywali ciągły ogień do faiek i kaw y. Zawsze z b ro jn i ,  
strzelai§ nieraz grubą sola na niewolników niespokoynie się sprawujących i 
k o le jno  wolaią: „Baczność na Ckrześcian!” W  środku zabudowania w kilkuset 

p skórach Wołowych zachowana iest woda,
|i Za naszym przybyciem cieszyli się niewolnicy ze nowych dostali towa- 
$ rzyszów. Strażnicy przymocowali ka jdany  nasze do ściany, dali nam wiązkę 
|j-słomy na po s ian ie ,  kamieii pod g ło w ę ,  i pozwolenie spania. Obudziwszy sif 
[ij r a n o , iak straszny widok nas uderzył? Dwa tysiące okropnych postaci,, na­

gich., nieczystych., pokrw aw ionych , dwoma rzędami przykutych do ściany t 
zaczęło pić wodę z czaszek ludzkich.

Mimo ciężkich ran., musiałem z drugiemi o szóstey godzinie z rana iść 
do rob o ty ,  otrzymawszy na żywność całodzienny trzy knku ruze ,  które na 
m ą k ę  u tarte  iedzą z wodę ieżeli iey destać można. Bez innego p o ś i łk u ,  ca­
ły dzień ciągnąłem pług > a w wieczór trudami znękany , biczem p o c ię ty , po­
prowadzony zostałem do domu niewolników, Cierpiałem mocno na nogię 

I w k tó re j  kula u tkw iła, a dla Ulżenia boleści, tępym  nożem  sam sobie m u­
siałem ią •wyrzynać.

Pomiędzy niewolnikami są i s ta rcy , ktorźy iuż do cięższej pracy n ie ­
zdoln i,  przeznaczają się na dom ow e posługi. Tych los ieszcze iest smutniey- 
szym. Skoro wiek resztę z targanych sił doniszczy, natychm iast są rozstrzela­
ni , ciała porzucone dzikim zw ierzętom , a czaszki przez w spólniew alników  
obrócone na naczynia do picia. Kto się dopuści sam obó js tw a , tego  zrzucaią 
z wysokiey g ó ry ,  a naybliższych sąsiadów karzą niemiłosierni® za dopuszcze­
nie mu tego występku. M łody  W łoch przykuty do iednego zem ną łańcucha 

! powiesił s ię ,  chociaż m u  przeszkadzałem całemi siłami dla nniknienia kary 
która mnie nazaiutrz spotkała. Drugi móy towarzysz zachorował i został 
rozstrzelany. Czaska 'iego służyła mi przez lat czternaście. Przywiozłem i§ 
zsobą do Marsylii. Rozstrzelano podobnież iego następcę; w ogóle przetrzy­
m ałem  trzydziestu i dwóch.

Niewolnicy wstają o szóstey z rana : iedni pracują w ogrodzie Szeika dru­
dzy rąbią  d rzew o , inni wreszcie ciągną pług. Nieraz pędzono nas pięó do 
sześciu godzin , nim eśm y stanęli na m ieyscn, gdzie po siedm par niewolni­
ków  zaprzągano do iednego pługa. Szerokie koło K u b a l ó w  otaczało nas 
n ie tak  dla pilnowania od ucieczki która w tych stronach iest niepodobna’, ia -  
ko raczey dla bronienia od dzikich zwierząt. Mimo tego ie d e s  z moich towarzyszów 
oddaliwszy się na kilka k roków , został-w  o.ezach naszych pożaity^przez lwa kto~ 
rego po tem  strażnicy nasi iuż zapóżno ubili.

Nayprzyiemnieysze dla nas były te chwile , kiedy strażnicy podług  obrzę- 
jj dów M achom etańskich odpraiviali modlitwy. Wtenczas z naywięfeszym po­

śpiechem  chwytaliśmy naokoło to wszystko cokolwiek zieść się dało, i tym ' 
iedynie sposobem utrzym ywaliśm y nędzne życie , in a c z e j  albowiem , któżby 
przy trzech  kukuruzach na dzień nieutnarł z głodu? Pewnego dnia szczęśli­
w ym  trafem porw ałem  owcę. Ta zdobycz wystarczyła na dni ośm m nie i 
pięciu nay bliższym m oim  towarzyszom. PrzekręciKśmy iey łeb do gory w



braku  ostrego narzędzia  do poderżnięcia  Szyi , i roze rwal iśmy na  sz tu k i ,  n i e -  
uważaiąc na" bicze k tó rem i  s trażnicy n ieustannie  nas  okładali.  S t ru m ie n ie m  ' 
lała się k r e w  z ciał na szyc h ;  K u b a l o  w i e  brali  ig na palce i lizaiąc po~ 
wtarzali  z dzikg radością : , ,Jak s łodka ies t  k r e w  Chrześcian !”

Przy  p r a c y ,  c ierpiel iśmy nieznośny  g ł ó d ,  pragnien ie  i u p a ł ;  dla ochłody 
okrywaliśmy głowy l iś c iem ,  a ciało własnemi  b r o d a m i ,  mało iednakże  po-*! 
m ag a ła  ta zasłona ,  a skóra nasza stała się c iem no  bruna tnę.  Często z n a y d c -  
wal iśmy na  drodze resztki  dzika lub niedźwiedzia  rozdartego  przez lwa, i p r o ­
sili o pozwolen ie  z iedzenia  ich.  „ Z ry i  psie Chrześciański .” zwykła  była od ­
p ow ie dź ,  a natenczas dobi ia liśmy się o krwawg. zdobycz, Ale nic  ' n i e w y ró -  
vvna okropności  poża ru  k tó ry  w y b u c h n ą ł  w dom u  niewolników' .  W łosy  r  b r o ­
dy nasze zaięły s i ę ,  wodę  co nas miała  ochładzać użyto do gaszen ia ,  wśród \ 
dym u i  p łom ien i  z rozpaczy gryźl iśmy ł a ń c u c h y ,  bo dla zapobieżenia  n i e p o ­
rządkowi niechciano nas wypuścić.  \

Ł a t w o  poigć ze  takie  pos tępowan ie  pozbawiło nas wszelkiego czucia-. Skó­
ra  na  rękach  naszych tak  s twardnia ła ,  żeśm y  ledwo do po łowy pa lce zginać 
mogli .  Podeszw y’ były iak  z rogu  do t r z e ch  cali g rube.  Strażnicy w y w ie ra ­
li n a y w ię c e y  okrucieństw na n iewoln ików słabowitych  i nie wytrzymałych ,  j 
Śmiałość moia  i udana  nieczułośe,  za ch o w a ła  mnie  od wielu przykrości.  Xi.j- 
źe Marokańsk i  k tó ry  p rzyby ł  w te  oko l ice ,  zastał nas przy  r o b o c i e ,  za n a ­
m o w ę  m y c h  towarzyszów, p a d łe m  m u  do n ó g  i prosi łem o iaki  d a t e k ,  z p o ­
czątku  okazał  się bardzo n i e p r z y i a z n y m , osobliwie gdy  się dowiedz ia ł  żem 
by ł  F r a n c u z e m ,  p ó i n i e y  i ednak  darował  n a m  sto dukatów.

Strażnicy nasi miel i  d w óc h  d o w ó d z c ó w ,  s tarszy zowie się Baszę;  rozrze­
dza życiem i ś m i e r c i ą p o d w ł a d n y c h  , a na swoie usprawiedl iw ienie  p o w in ie n  
ty lko  Szelkowi okazać g łow ę  zabitego.  Nieprzyńeźdzał  do nas iak pięć lub jj 
sześć razy  do r o k u ,  a le  za k a ż dym  ra z e m  wyświadczył  iaką łaskę. Drugi  
dowódzca  zowie się Ralf,  i m a  bezpośredni  dozór  nad  domem  niewolników,  i 
T e n  Kail z wyczaynemi  groźbami chc iał  mi  zaraz wydrzeć  p o d a ru n e k  Xięcia js 
lecz n iezwaia igc n a  n i e g o ,  podz ie l i ł em się zaraz całę  s u m m g  z moimi t o w a - |  
rzyszami.  Gniew Kaila doszedł  do naywyższego s topn ia ,  lecz im ba rdz iey  | 
się s rożył ,  tym  mocnieyszy  był  m ó y  upór ,  —  Gkra tn ik  ka tował  m n ie  do krwi  I 
codz ienn ie ,  za na y m n ie y s z ą - okolicznością. R o k  cały w y t r z y m a ł e m  tyle s r o -  , 
g o śc i ,  ale iuź by łem  bliskim śmierci ,  w p a d a łem  nieraz  w  szaleństwo,  gryzłem 
d r a p a ł e m ,  k toko lw iek  m i  się nawinął .  Wreszcie  pos tanowiłem,  zakończyć  ty -  j 
le c ie rp ień  moią śmiercię ale i śmiercig Kaila. Mazaiutrz skoro w yszed łem  i 
do p r a c y ,  ude rzony  z os ta łem  w bok  t ak  m ocno  , źe na chwilę  s t rac i łem w s z e l - ' 
kg p rzy tom ność ;  przyszedłszy do s i e b i e ,  p o r w a ł e m  k a m i e ń ,  t ra f i ł em  oko ; 
Kai la ,  i rzuciwszy się na  niego  iak t y g r y s ,  zębami szarpać  go zaczgłem. L e - 1 
dwo m n ie  s trażnicy oderw ać  mog li  i obronić  swego dowódzcę .  Natychmias t  
po łożono  mnie  n a  m u ł a ,  nogi  i r ęc e  przywiązano pod iego b r z u c h e m ,  i  przy 
n ieus tannych  cięciach zawieziono eto mięszkania  Sze ik* ,  gdzie p rawie  n ież y -  
wy przybyłem.

Rozwigzauo  m n ie  i rzucono na ziemię.  Szeik O s m a n  zapytał  s ię  dla­
czego tak  zn ieważyłem m o jego  s t r ażnika?  W  imię  P ro roka  i iego p ra w a  j 
p ro s i ł em  o pozwolenie  m ó w i e n i a ,  a otrzymawszy i s  opow iedz ia łem rzecz ca- \
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ł ą ,  dodając przy k o ń c u ,  źe X iąże  darow ał m i p ien iądze  dla ch w a ły  M a ch o -
m e t a ,  a ze Kail o św ia d c z y ł ,  i e  n iesto i w ca le  o chw ałę  M achometa, ale t y l -  

; 'ko o p enigdze. „Którą r fkg  rzuciłeś k a m ień  ?” zapytał się S z e i t .  Po krót­
kim nam yśle odpow iedz ia łem . „L ew ą.” N atychm iast  k a z a ł ią  O s m a n  przy­
wiązać dłonią do g ó r y ,  i bić b lisko p ó ł  godziny. P u szczo n o  m n ie  p otem  
lecz  ręka iuż na zaw sze  była skaleczona , ciało i żyły p o c ię te ,  kości połam ane!

„C zy widzisz— rzekł O s m a n  j do K a i la —  iakem  ukarał C hrześcian ina?” 
Kail p od z ięk ow ał m u za karę tak s u r o w ą ,  i chw alił  iego- spraw ied liw ość.  
O s m a n  spoirzał g n iew n y m  okiem : I ty — krzyknął —  ęo n ęd zn e  z ło to  p rze ­
nosisz nad P roroka , otrzym asz zasłużoną n a g ro d ę!’” W m g n ien iu  oka p o w ie ­
szony  został Kail na naybliźszym drzewie^

M n ie  od prow adzono  na m iey sc e  , i osadzono przy k a m ien iu  szlufierskim .
A rabow ie  z okolic d ow ied z iaw szy  się o śm ierci K a f l a ,  chcąc m n ie  udręczyć!
znosili  n ieustannie siek iery  do ostrzenia. Całym  ciężarem  kładli sie n a  ka­
m ie n iu ,  ażeby  obracan ie  u tru d n ić ,  deptali m nie  n o g a m i,  p o p y c h a l i , ‘a prawa  
ręka którą n ieustann ie  p racow ać m u sia łem  , n ieraz m nie  bardziey bolała od  
sk a le czo n ey  le w e y .  W tenczas tylko m ó g łe m  od począć ,  k iedy  in n i n ie w o ln ic y  
ostrzyli sw o ie  n arzędz ia ,  bo  zaw sze ie d e n  z nich m n ie  zastęp ow ał.

W  ro k  nareśc ie  zgoiła  s ię  m oia ręka , i zn o w u  p rzezn aczon y  zosta łem  do 
pługa. M ó y  tow arzysz u ła tw ia ł m i pracę wszelkim  sp o so b em  , za co każdą 
zd ob yczą  d zie li łem  s ię  z nim po bratersku. Strażnicy ta k ie  od  śm ierci Kaila  
m n ie y  byli dla m n ie  o k ru tn i,  bo się  bali o s ieb ie .  K ażdy z n ich  iest odpo­
w ied z ia ln y  za n iew oln ik a  sob ie  p o w ie r z o n e g o ,  i w  przypadku u cieczk i b ez  
w y m ó w k i śc ię ty m  być musi. Kara śmierci w ykonyw a s ię  takim sp o so b e m ;
W in n y  klęka m iędzy  d w om a K u b a l a m i  ieden  przebiła go w bok dzidą i 
gd y  ten  g ło w ę  z bolu do g ó ry  p o d n o s i ,  pa łaszem  m u ig drugi ucina,

N ayw iększa  praca czekała nas w tenczas , k iedy  Szeik  sw o ie  zboże c h c ia ł  ‘ 
sprzedawać. Z boże to  sk ład an e było w n iezm iern y ch  p o d z ie m n y c h  do łach
zw a n y c h  M a t  a m o r y :  M u s ie l iśm y  ie  w y d o b y w a ć  i przenosić  o s iedm  m il  
w  worach w ażących  do stu czterdziestu  funtów .. 5

N iektórzy  z n iew oln ik ów  dla ulżenia  tylu c ie r p ie n io m , przechodzili  na 
wiarę Machometarrską. U w aln iano ich n a ty ch m ia s t ,  rob iono  strażnikami da­
w ano żo n y  i sto dwadzieścia z ło ty ch  m ies ięczn ie .  L os ied n e g o  R enegata  
który  przestąp ił prawo M a c h o m e ta ,  n a p e łn ił  nas w szystk ich  przestrachem  
T e n  n ieszczęśliw y  przez cz ery  lata w iern ie  p iln o w a ł  K oranu, p e w n e g o  dnia 
dał się n a m o w ie ,  w y p i ł  k ie liszek  w ó d k i ,  i ż y w cem  został na pa l wbity. Przez  
trzydzieści sześć godzin  o k ro p n y ch  m ęczarn i p rosił  nas na m iłość  Boską a ż e -  

! byśm y go dobili , l e cz  ta przysługa pod  kar# śm ierci była nam  wzbronioną.
Często k iedy  strażnicy byli w dobrym h u m o r z e ,  w o ła l i  m n ie  do s ieb ie  J 

| kazali opow iadać com  w idzia ł w podróży  , dawali czasem  c h le b a ,  k aw y  i n a -  
H m awiali do przyjęcia reh g ii .  W y tr zy m y w a łe m  ic h  iak  m o g ł e m ,  p ók i s ię  
P n ie z n u d z i i i , i na n o w o  n ie  rozpoczęli daw nych okrucieństw ,  
li  ̂ P o m ięd zy  n ie w o ln ik a m i zn a łem  takich , którzy p rzesz ło  p ó ł  w iek u  p r z e -  
| żyli w  tak okropnym  s ta n ie .  I  ia przez lat trzydzieści i trzy d ozn aw ałem  n a v -
11 tf  r  C *7 ń  at T  In A '> v  r  a  A ł ł  — « 11 w. *■. A m a  m d  *— • .    t  0  9 *■ — J■ " ' z  > a u c b i i c m  i u ć i  n d u / . i e i ę  vv o m o s j e i ? gd y  n a d zw yczayn y

w yp ad ek  stargał m oie  w ięzy . F rancuz zw any M a n e t  od  p ięciu  lat przyiął



I i§i wiarę Mac.hometa’ i irnie A i i. Umieiąc robić proch, ziednał sobie wiel- j 
|- ką łaskę u O s m a n a ,  i żyt iak mayszczęśliwiey, póki m a ochota n ie p rz y - |
I szła zobaczyć zon Szeiką. O s  m a n 'złapał go na uczynku, lecz przćz do- j  
i broć szczególniejszą, zmienił karę śmierci na tysiąc pięćset kiiow w pięty.

Wyzuł go potem z wszystkich godności, zostawiwszy mu iedhę broń i konia, 
r W kilka miesięcy po tym wypadku, potrzeba zbliżyła się znowu A!ego 
lido O s m a n a . .  Szeik ten chcąc napaść na państwo D e l a  Algierskiego,
I powierzył A l e n t u  tę  taieranicę, i zalecił razem przygotowanie prochu. 

Lecz mściwy Renegat uwiódłszy Patia swego naypięknieyszemi obietnicami, 
wsiadł pokryiomu na konia*, dostał się szczęśliwie do D e i a  i odkrył mu za­
miar O s m a n a .  D e j  zawołał natychmiast B e i o w T y  t r y  i O r a n u ,  i 
i pociągnęli przeciw Kubalom. Z początku szczęście sprzyiało Osmanowi 
lecz w drugiey bitwie synowie iego dostali V.ę w ręce Beia T y . try*. Zwjr- 
eiężca iuż wydał rozkaz ażeby ich ścięto; ale poźniey dał się ułagodzić i o -  
biecał ich wymienić za pięćset niewolników Chrzesciańskieh,

W skutku tey umowy, odesłano B e i o w i 5,00 niewolników, miedzy któ- 
remi Kia się znajdowałem. Zdjęto nam kaydaoy, ubrano i żywiono przez 
trzy miesig.ce nie wy znaczy wszy źadney pracy. Co za radość! Wreszcie'ode-j 
słano nas do Algieru. Stan nasz w tern mieście daleka był znośniej szy rn. j 
Praca była lżeysza, mieliśmy nawet codziennie półgodziny wolności dla cho- f 

J dzenia do właściwego Konsula, i starania się przez niego- o wykup i powrot j  
do oyczyzny. Kto się iednak spóźnił i opigtey popołudniu na mieysce prze- * 
znaczone niewróeit, przykuty został na noc do pnia w podworzu śtoięcego. j 

W czasie ośmiomiesięcznego moiego pobytu w Algierze, wszyscy K on- 
sulowie Europeysey byli przez D e i a  w kaydany okuci. Kiedy albowiem Dey 
źgda nabyć jakiego sprzętu potrzebnego do arsenału, udaie się do najbogat­
szego żyda, a ten wskaziiie mu Konsula, przez którego nayfatwiey żądany 
przedmiot sprowadzić. Dey zaprasza 2^raz do siebie K onsula  rzeczonego, 
częstuie go kawę i prosi żeby napisał do swego Rządu z prośbę o nadesłanie 
czego potrzeba.. Konsul przyrzeka, lecz niemyśii dotrzymać, Dey oczekuie 
cierpliwie przybycia naypierwszego okrętu, a gdy w ten czas zadania iego 
nie są spełnione, wyrzuca Konsulowi oszukaństwo, i Itaże go wtrącić do w ię - 
zienia. Tymczasem żyd sprowadza sprzęt pożądany, D e y  przypisuie to sta­
raniom Konsula, uwalnia go i hoynie wynagradza. Za rusiey bytności żyd I 
imieniem B o u g i g n a c ,  trudnił się tym przemysłem; zastrzelony został od | 
Turka. B a g r e  był iego następcę. W sobotę po śmierci tego żyda, Turcy 
zamordowali czterystu iego współrodaków, a w piątek udusili i D e i a ,  bo 
żydom sprzyiał. A l i - A d i a l i  nastąpił po nim. Ten barbarzyniec własna 
ręk§ w dwóch dniach zabił ośmiu niewolników. W krotce też w kąpieli życie 
utracił Następca iego równego doznał losu.

Wreszcie--wybiła dla nas godzina wolności. Lord E x r a o u t h  stanął! 
przed Algierem i żądał wydania sobie wszystkich niewolników Chrześeiańskich.
W obawie buntu, kazał Dei nas wszystkich w liczbie 1510. okuć w kajda­
ny i zamknąć w grocie na wysokiej górze. Z tego mieysca widzieliśmy całą 
bitwę morską, a wreszcie i spalenie flotty Tureckiey. Wściekłość strażników 
gorętszemi leszcze czyniła nasze modły o zwycięztwo dla wodza Angielskie- 
go. Tymczasem minister Deia bez wiedzy pana swego kazał nas wszystkich '

I
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wyciąć. J u l  trzydzieści i  trzy g łó w  pad ło ,  gdy  nam  wreszcie  ogłoszono w,jlność 
zupełną. N ieuw ażaiąc  i u  ciężkie kaydarjy, p rzez  c iern ie  i  krzaki pędziliśmy 
na brzeg morski, gdzie nas  szalupy Angielskie zabrały .

Któż opisze m ole zadziwienie, gdym  się na o k r ę c ie  dow iedzia ł o R e w o lu c j i  
Francuzkiey? N iec h c ia łe m  nicz e m u  dadź w iary p ó k im  do M arsylii  n ieprzybył. T u  
spo tka łem  się z daw nym  t  iwarzyszem  nieszczęścia k tóry  razem  .zenuna przez lat i 
18 był n iew oln ik iem . P o iecha liśm y  do I ługduuu . Ztąd puści-Ym się do Paryża ,-do  
kgd przy b y łem  2 4 Stycznia  1817 po trzydziestu i p ięc iu  la tach  utebytności.

M 4  Ż i Z O N  A.

Jeżeli w  'takim tow arzystw ie  m ężczyzna  3 ko b ie ta  da ią  sobie  nawzaiem  
przycinki, bądź p ew n y  źe to są mąż i żona.

Jeżeli mężczyzna i kobieta  iadąc w  karec ie ,  ani s ło w a  do siebie n ie  
przem aw iają , i ie.dno patrzy p ra w y m  o k n em , a  d ru g ie  l e w y m ,  nie omylisz | 
się wcale gdy  powiesz źe to m ąż i żona.

Jezli kobiecie p rzy p ad k iem  upadnie  rękaw iczka, chustka lub w oreczek , 
a m ężczyzna p rzy  n iey  stoiący n ie  schyli się  po n ie ,  m ożesz  śmiało u trzy ­
m ywać źo to mąż i żona.

Jeżeli mężczyzna i kob ie ta  p rzechadza ią  się  razem , a  m ężczyzna w  t r u -  
d n e m  p rz e j ś c iu  ręk i kob iec ie  n iepoda , i bez  c e re m o n i i  sarney p izeyść p o ­
zwoli, m ożna  zaręczyć  że to mąż i żona.

Jeżeli wszyscy chw alę  p rzym io ty  i  wdzięki kob ie ty ,  a ied e n  tylko czło­
wiek obo jętn ie  o nich rozm aw ia , wnieść z t e g o  źe to ies t  m ąż i żona.

Jeżeli m ężczyzna i  k o b ie ta  -ustawnie sprzeczaią się, a  ied n ak  zawsze m ó ­
wią do siebie, m óy  kochany  przyiaeielu, m o ia  dobra  przy iacio łko , m o ie .s e r -  J 
ce i t. p. ani wątpić  ze  to  m ąż  i  żona.* I

Sm utną  ie s t  rzeczą źe t e  oznaki po -więbszey części rzadko zawieść m o -  a 
gą, że są cechą związku, k tó ry  pow in ien  bydź osłodą i p oc iechą  życia nasze­
go. Kiedyż przyidzie  t e n  czas .w k tó ry m  każde m ałżeńs tw o  po  zaufaniu, I 
w za iem nych  w zględach, i  zgodzie  um ysłów  p o z n a m y !.

W I A D O M O Ś C I  € O S P O - D A R S K I £ . v  ’

Sposób u trzym a n ia  bez 'kosztu czystego  zb o ża  na  nctsienie.'
N a  kilka dni p rz e d  żn iw em  obrać odpo wiadający p o trzeb ie  kawał zboża 

na  polu, i opleć go z n a jw ię k sz ą  pilnością. To osta tn ie  p lew ien ie  poydzie 
bardzo ła tw o, niżeli poprzedn ie  starannie były uskutecznione  j i iezeli w ybór i 
nastąp i Zboża n ie  zbyt wysokiego i nad to  gęs to  zarosłego.

K iedy  Koń rosnąć albo tu c zy ć  się n iechce .
Bierze się za 18 groszy u ta r tego  r a  proszek Foenum  G raecum , umieszać 

go  z wodą i w puszczać  koniowi zawsze w paszę— M ożna także goździkow e 
żiele z tąż paszą mieszać. < V



K ie d y  koń m o c zy ć  tnie m o że  »
W e z m iy — Jagieł, Ł o p u ch u ,  P ie tru szcza n eg o  nasien ia ,  Sasafras, k a żd eg o  j 

po 2 l o t y ,  utłucz to na proch  i  g o tu y  w  5 kw artach  w o d y  lub wilia, do  
poki kwarta n ie w y g o tu ie  s i ę — i  w le y  c iep ło  k o n io w i w pysk, potem ., prze-'  
ledź go  z p ó ł  godziny ,  a dośw iadczysz ,źe w przeciągu  d w ó c h  lu b  tr zec h  g o ­
dzin m o czy ć  ci będzie,.

O  nagniecien iu  B io d rb w  u  Z rzeb ią t.'
G dy źrzeb ifta  do ie d n y c h  drzwi b iegną , i  przez n ie  cisną s ię  razem ,  

przypadek b y w a ,  że b iod ram i ocierała się  o s łu p y ,  fu tryny, g d z ie  m ięk k a  
ieszcze  kość u m łod ych  zw ierząt n agn iec ien iu  podpada; albo w z im ie  na dro­
gach g ładk ich  lub na lo d z ie  poślizgnąwszy s ię ,  na kość b iodrow y upadaią,  
która się ty m  sp osobem  nagnieśc m oże .  U szk od zon e  zrzebięta  k u le ią  po tey  
stronie, gdzie ta kość ie s t  w tłoczon a , i r o b i  s ię  na n ie y  o p u ch ło ść ;  która do  
ćzasu zakrywa ich  uszkodzenie; g d y  zaś to nabrzm ien ie  znikło , w te d y  daie  
się w idzieć w klęsłość  naciśn ioney  kości. P o strzeg łszy  obrzm iałość, m ożna  ią 
kilka razy przez d z ie ń  odw ilżać zim ną wodą, p o czy m  prędko znika i  c h r o -  
m ota  ustaie; l e iz  n agniec iona  kość żad n ym  s p o so b e m  do naturalnego p o ło -  

! żen ią  naciggniona bydź n ie  m oże ,  dla te g o  praca k o ło  t e g o  ie s t  darem na.
O  n ęd zn ien iu  J a g n ią t.

' G dy jagnięta  rosnąć niechcą; p o ch o d z i  to, lub  z braku p o ży w ien ia  lub
z w a d y  ow czarni, w takim przypadku dawać należy m a c io r o m  obfic ie  żyzną  

’ karm ę a jagniętom  prócz d obrego  siana, c o k o lw ie k  o w s a  otrąb pszennych.
; Przy tz e in  dla w zbudzenia  apetytu co  k ilka  dni troch ę  so l i  z g o rzk iem i z io -  
! iami i czosnk iem  dla zgubienia  robaków  dawać potrzeba. P ró c z  teg o  starać 
1 się trzeba o u trzym an ie  w  owczarni p o trz eb n e g o  stopnia c iep ła  i św ież eg o  
| p ow ietrza ,  n a y ia śm ey sze  m i e j s c e  dla iagniąt -obierając, g d y ż^ sw ia t to  
; w ię c e y  nad w sze lk ie  w yob rażen ie  na  w zrost  tych  zw ierząt w pływ a.

O ch orobie p łu c n e y  a z y l i  suchotach  Omieć.

D otąd n iew y n a lez io u o  sposobu na w y lec zen ie  tey  choroby , któka z z e ­
psute v s tęch łey  karm y, d usznych  ow czarni i in n ych  p o w sta łe  p rzy ­
padków  n. p. poienia zgrzanych  o w iec  zimną w odą i t. p. Chorobie  te y  

I towarzyszy zawsze m o cn y  kaszel i p ły m en ie  z nozdrzy m atery i f ieg m is tey .
! W początkach .choroby d a w a n ie m  m ię k k ie j  i zw ilża n e j  karmy cz a sem  s k u - |
| teczn ie  zaradzić można.

I S posób  ochronienia  ścian  o d  w ilg o c i

A b y  papiery  w  w ilg o tn y ch  pokojach  nd w ilgoci ścian o ca l ić ,  zaczęto  
w  L ondynie  m ury w i lg o tn e ,  b laszkam i .ołowianemi-, iakie s ię  p ospolic te  u ż y ­
wają do zapakowania ta b a k i,  p o w łó c z y ć ,  a te znow u p ap ierem  w yk le ian o .

I Blaszki te o łow iane przybhaią  się m ied z ian n em i g w o d ź m i,  które n ig d y  n ie  
' r d z e w i e i a .  S p o s ó b  t e n ,  n ie  ty lk o  ies t  tan i,  ale naw et oprócz t e g o ,  iest  bar-
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IV  w olney Pl zeczyp osp o lit ey Krakawskiey„

| D zień la ty  Lutego. Urodziny Nayiaśnieyszego Protektora Cesarza AiwtrjacKe^o- 
Króla Węgierskiego-, Czes-kiego &. FRANCISZKA. I..

3 Sierpnia. Urodziny Nariaśnieyszegó FRY DERYK A  W ILH ELM A  H7. K ró- 
la Pruskiego & i P ro tek tora  Rzeczypospolitey Rrakąwskiey. 

i Września. Im ien iny  Nayiaśnieyszego Protektora Cesarza Wszech Rossyi 
Króla Polskiego &. ALEXANDRA I. Oraz Pamiątka oddania Na­
rodowi K onstytucyiuey Księgi.

— 24 Grudnia. Urodziny Nayiaśnieyszego ALEXANDRA J-mperatora W szech
Rossyi Króla Polskiego.

W  K rólestw ie Polskiem  i  Im p eriu m  Rossyiskiem ..

Dnia 19 Stycznia Urodziny N. W. X. Anny Pawłowny.
—* 25  —  Urodziny N. Cesarzowey i Królowęy Elżbiety Alexieiowny., 
f — 9 Lutego Urodziny N. W. X. Michała Pawłowicza.

jo — Imieniny W W. XX. Anny Federowny i Anny Pawłowny.
— i6  —- Urodziny N. W.. X. M aryi Pawłowny
—  3 4  M arca  Wstąpienie na T ron  Ńayiaśnieyszego ALEXANDRA Cesarza

i Króla.
— 3 Maia Urodziny N. Cesarzewicza W. X. Alex. Mikołaiewieza, oraz Im ie -

niny N. M atki W. X. Alexandry Fedorowny.
 g — Urodziny N. Cesarzevricza W. X. Konstantego Pawłowicza.
—  3 Czerwca Im ieniny  N. Cesarzewicza W. X. Konstantego Pawłowicza.
— 20 — Pamiętka ogłoszenia Królestwa Polskiego.
— 7 Lipca Urodziny W. X. Mikołaia Pawłowicza.

5 Sierpnia Imieniny N. Cesar. Maryi Federow ny i W. X. Maryi Pawłowny, 
18 '— Urodziny W. X. M aryi Mikołaiewny.

—  27 — Im ieniny  W. X. Maryi M ikołaiewny.
— 11 Września Im ieniny  Nayiaśnieyszego Cesarza i Króla ALEXANDRA

PAW ŁOWICZA,
— 17 —  Im ieniny Cesarzowey i Królowęy Elżbiety Alexieiowny.
—  24 —  Urodziny W. X. Anny Fedorowny.
— 27 — Koronacya Naiaśnieyszego ALEXANDRA Ces. i  Króla.
— 20 Października Urodziny Cesarzowey Maryi Fedorowny.
— 20 Listopada Im ieniny W. X. Michała Pawłowicza.
—  18 Grudnia Imieniny W. X. M ikołaia Pawłowicza.
—  24 — Urodziny Nayiaśnieyszego ALEXANDRA I .

Jarmarków walnych w Krakowie iest w Roku, dwa:

Pierwszy zaczyna się data 14 Maia. Drugi £20 Września— Każdy z nich 
odtracaigc Niedziele i  Święta, dni 14 trwa.

rrti<Ti» rjakrasBrmsfc



WYSZCZEGÓLNIENIE:  j a r m a r k ó w *
W  S T Y C Z N IU . N a  n o w y  rok w  Jo zefo w ie , W aciefow ie trzyeH ubw y, S tam itow oY m ,P ros*a» .- 

w icach  4. mile od K rakow a. N a f .  Króle w  B rodacn , Ja ro c in ie  c z te ro d n io w y  na b y d ł >, Jo a e fo w iev  
K raśn iku ,„K rasnostaw ie, O p a to w ie , P rz e m v ślu j.S tan isław ow ie , T o m a sz o w ie , .Wiszmcuj, Z » 2 frwr. 
P o-J, Królach w  Poniedziałek  w  D ubnic s ła w n e  kon trak ty , a-w S zkatm ier2u za Pros-za wricaini-iar-*

I m ark . N i  O b r iz m y e  czy li now y. rafc-R uski w- Ja n o w ie  pod . L w o w e m ,. SiediicadL m iecky, 
C h e łm em  i Ł ę c z n a . N a  } Króle Ruskie  ezyLi B óchó iaw tenye  w  Jó z e fo w ie  b lisko  Zhrnu& fo 
P rzed* 5 » A g n eszką  w  P oniedzia łek,, to ies t dnia 17. w  W ieliczce m ila .od' K rak o w a, Ketach* 
m il 9  N a  Ś. A g n eszkę  w e  L w o w ie  c z te ro n ie d d d n y . P o  i .  A g m szce  w  P oniedziałek,, w. 
Z ato rze , N a Nau/rucenie 5 . P a w ła  w  S an d o m ie rza ,. Z am o ściu ,

LUTYM. N« Gromniczną N .m  PI w Jim ow ie,. Jęd rzelbw i? , Samborza* T zkalm ierzu i pfe _ 
N a y sw . M.P G rom niczney w  P oniedzia łek, w  Lublinie. Na Si Dorotę, we L w ow ie . N a »; ]l 
W alenty  w  Drogim*. O a Z a p u s tn e #  N ie a z ttlt  na. ryby  , Jesiotry w  D rzew icy niedaleko O po­
czna ia r y&rk p fz i z. p ięć  tn>. W Z a p u s tn y  P on iedzia łek xv  K ętach, Siedli,-*ch,. W ieliczce b W  
k o  K rakow a. N a P op td re  w  K rw te w m . P o  Popielcu we C zw artek po  N ied zie li Z a p u s tn e *  w  
XM ® « . ^  W stępną w  Szczekocinach . W P on iedzia łek  po  W słtp n eu  N u d z i e !  w
Jh łkcrw te  ez ttró k w esś tsm y ,, U lk u izó ; Z a to rze ,.

MAP. GUI N I  S. K a z im ie rz  a  Y r  
K ra k o w a . - Na S. G rzegorz  w  S .n-łoias 
B a ły  n iedaleko  B rz iśc ta  LK ew ikifeg ...

w c m  d w u ty g o d n io w y , fu ro b in ie , .  w M uaskó  za W irsz  w ą K on trak ty ... N a  Śrz!d o p o le ie™ vr  ! 
j Ja ro s ław iu  d w u ty g o d n io w y , Kr-oś m  r/.u .. Nk» Z w iastow an ie  N .f tliP . w  Lublin ie »

O d Środoposcia  do Bożego Ciała*, w  B- o ScrLL.go C z w artk u  targ i na z b o i t  w s z e lk ie g o ! 
gatunku ,, byd ło  rogate  1 rnerogąte P o  N iedzie li S z r o d o p o s tn y  w  K ętach ,

K W IE T N IU .  Po N iedzieli K w ietn iey w P o n ied z ia łek  w  O lk u sz u , O patow ie,. Z a to rz e . W , 
Niedziele przew odną  w  Wiślicy. Po N iedzie li P rzew odney w  P on iedzia łek  w  S zk a lm ie rza , I  

1 W ieliczce) W iślicy. N a S. ffloyciech  w  Drogini,,- M ogihiiey, R z e sz o w ie , S ied licacń  m ię d zy  » - 1 

! C hełm em  i T ę c z o * , staw ny na konie ,! by d io  k r m a rk ,  S o k alu , T u ro b in ie . W p o n ie d z ia łe k  f 
i po  S» Woyęiechu  w  Z ato rze ..

M A JU . N a  S.S. Filip i Jakób  w  Ja roc in ie  cz te ro d n io w y  na-bydló , Ż a rn o w cu . N a  Z n a lezien ie . J 
S .K r z y ż a  w B u sk u , P iń c z o w ie , T o m a sz o w ie . N a S J e r z y  R uski to  ie stH eorh ia  M uczen:.w  R o zd o le . *' 
N-, S. S ta n is ła w  w  P ik n ie  za T a r n o w e m , W arężu  blisko Sokala, Z a leszczyku  w  C yrku le  
H alick im . W P o n ied z ia łek  p o  Z n a lezien iu  S. K r z y ż a  w  K ętach . N a  W niebow stąpienie P a ń - ' 
s-kie w  B rod , ch, Jan o w ie  w  Ja ro s ław iu  T L ncucie, S an d o m ić ran ,. S zkalm ierzuy  Z am ościu . .-W B o -  

m e d z i i ł e k ,  po  W niebow stąpieniu Puńskiem  w  K ętach , O lkuszu . N a ty d z ień  p rze d  Zielonem i 
Św ią tka m i w  D ąb ro w ie  p,cd T a rn o w e m  ty g o d n io w y .N a  Wozneszenyre H ospodne  c zy li W nie­
bowstąpienie Ruskie  w  Z aleszczy k u . N a Zielone Św iątki w  C udze w  C y rk u le  D u k ie lsk im  ty 

, g o d n io w y , w  Ja n o w ie  C y rk u le  lan io w sk im j.L u b iirs ic , M iechow ie p o d  W odzisław iem , O- 
p a to w c u  za P rz tm y k o w e m , foki, h k  w  D ą b ro w ie , R a d o m iu , S itd licach  m ię d zy  C he łm em  
i T g cz n ą , Skaw inie m il A w ieod K ra k o w a ,T o m a s z o w ś t, Z am ościu, dw u n ied z ie ln y , Ż arn o  w nu.

C Z E R W C U , w  K raK owi* OaSi J in  C h rzc ic ie l K on trak ty . W  Jaroc in ie  cz te ro d n io w y  n* 
B y d ło . P rzed Niedzielą S9&. T ro y ty  w e  C z w artek  i P ią tek  w  Biały nie d a lek a  B rześraa  L ite w ­
skiego. N a SSS Troycę  w  J b z t f a w ie ,  K ro śn ie ,S zy d ło w ie , T u ro b in ie . P o  SSS. T io y c y  w  P b -  
niedzi ł e k  w  P ro sz o w ica ch , Z a to rz e . N-t B oże C ia ło -.w  J a n o w i e  C y rk u le  T a rn o w sk im ,, T ę -  _ 
czny , Ł u k o w ie , S tan ish w o  - ie , U rz ęd  ^w ie n ird a h  ko . Kraśnika, P b  Bodem Ciele w  P o n ie d z ia łe k  |  
w  K ętach . N a N arodzen ie  S i. J a n a  Cb.rzciela w  C udze,, jo z ,: fo w ie , O lk u szu  P il-



l a n i e ,  Sandomierzu Stanisławowie, Wisznicu. I f  a S» Onufry Rutki w  giedflcżach między 
Chełmem i Łęczną. Od dnia z4. w  siedlicach Cyrkule Lubelskim przez dwa tygodnie.? o 

* S. Janie Chrzcicielu w  Poniedziałek w  Zatorze. Na S. Piotr » Paweł w  Biczu,, Przemyślu, 
Stanisławowie, Turobinie, Źołfcwi. W tydzień: Piotruwki to  iest Postu do SS. Piotra i Pa- 

iw ła  u R usi w  Chorodowie za Rozdlołem w Cyrkule Lwowskim  dwutygodniowy iarmark.

LIPCU. N a Nawiedzenie M. P. w  Proszowicach. Na Narodzenie S. Jana Chrzciciela 
Ruskiego to iest Rożdestwa Joanna  w  M acieiowie Ziemi Chełroskiey trzydniowy. Na S. 
Piotr i Paweł Ruski w  Sokalu. N a S.M ałgorzatę  w  Bochni, Radom iu, Rozdole. Na R oze-  
rła-Aców w  Dąbrowie, Olkuszu. N a N ayi. Pannę Szkaplerzną w  Drogonii, w  Rozdole ty ­
godniow y, w  X iąiu  przed Wodzisławem. Na S. Alexy w  Łęezny. Po S. Małgorzacie w 
P o n ie d z ia łe k  w  Kętach, N a S. Iakob Apostoł w  Czernichowie, Opatowcu i Żarnowcu. Po 
S. Jakobie w Poniedziałek w  Zatorze. N a S. Anntę w  Biały, niedaleko Brześcia Litewskiego 
tygodniowy) Jarocinie czterodniow y na Bydło, Jozefowie blisko Zamościa, Olkuszu $ m il. 
od K rakow a.

SIE R P N IU . N a S. Piotr w Okowach w C horodow ie dwutygodniow y, Jędrzejow ie 
N a S. Wawrzyniec w  Szkalmierzu. Na Wniebowzącie M. P. w  Brodach, Olkuszu, Wiślicy, 
N a S. Iacek w  Turobinie, Wieliczce. Pi zed S. Bartf&mieiem w  Poniedziałek w  W ieliczce. 
N a S. Bartiomiey W Busku, Iarocinie czterodniow y na Bydło, Lanckoronie, Tom aszow ie. 
Na Uspenye Bohorodycy czyli Wniebowzięcie M.P. u Rusi w  Jozefowie blizko Zamościa, w 
Siedliczaeb między Chełmem t Łęczną, sławny na bydło  ikonie Ukraińskie iarmark, u k o  
też i  to w ary . W N iedzieli po S.Barłlamiem  w  Cudzee w  Zatorze zaś w Poniedziałek. Dnia 
ag. w  X iąiu .

W R ZE ŚN IU . N a S. Id z i  w  Eęczny, Stanisławowie, Turobinie. Narodzenie M. P. 
w  Chełmie za L u b lin e m , Janowie pod L w o w em , Łukow ie, Minodze trzy  mile od Krako­
wa, Proszowicach 4. mile od Krakowa* Sandomierzu, Stanisławowie, Zamościu. Na Podwyż­
szenie S. K rzyża  w  Przew orsku. N* Ś. Mateusz w  Józefowie, Miechowie, Radomiu. W 
Poniedziałek przed S. Michałem w  Wieliczce. Na S. Michał w  Janowie, Jozefow ie, Olku­
sza, Pilżnśe za T arnow em , Rozdole tygodniowy.

i

PAŹD ZIERN IK U . Na S. Franciszek w  Olkuszu, Szydłowie, Kętach. Dnia 7. w X :ą- 
łv i  Na Pokrowy Bohorodycy, to iest Protekcyi N.M.P. w Chorodowie dwutygodniowy. Jo­
zefowie blizko Zamościa. Na S. Jadwigę w  Torubinie. Na S. Łukasz w Brodach, Tom a­
szowie. Nazaiutrz po S. lanie Kantym, w  Kętach. Na S. Szymon  i Judy  w Brodach C ięż­
kowicach, Lublinie, Proszowicach, Wiślicy, Żarnowcu.

jj LIST O P A D Z IE . Na Wszystkie Swifle w  Szydłow ie, Wisznicu. Na S. Leonard w O- 
patowie, Opatowcu, Radomiu. 8. dnia w  Xiążu. Na S. Dymitr w  W aręłu. Na S. Marcin w  
Cztrnichow i, Jarocinie czterodniowy ns bydt >,Kraśniku, Woyniczu, Zamościu. W Poniedziałek 

* po 8. Marcinie W Zatorze. NaS. Elżbietę w Krs-snostawie, Przeorska,Sokalu. Na S. Myheił Ruski 
w  Sokalu, Warężu, Zaleszczyku, w Cyrkule Halickim w Dobrach Jażłowieckich na bydło 
i wszelkie towary tygodniowy Jarmark. W Poniedziałek przed S. Klemensem, w Wieliczce 
Na 8. K atarzynf w  Jędrzeiow ie, ^oyn iczu . Po S. Katarzynie  w  Poniedziałek w  Ketach 

' Na S. Jędrzey w  Janowie pod Lw ow em , Jarosławiu dwutygodniowy, Jozefowie blizko 
1 Zamościa, Mińsku, Pilznie za Tarnow em , Samborzu, Stanisławowie.

GRUDNIU: N a  S. Barbarę w  Pacanowie, Proszowicach^ T urob 'n ie . Na S, Mikołay 
w  Łęczny, Przemyślu, N* S- Łucyą  w  Janowie pod Lublinem. Lwowie. Po S .Ł u c y in e  
C z w a r te k  Piątek i Niedzielę w  Biały ni e dal eko Brześcia Litewskiego. Na S, Mikołaia 
R uskiego  w W aręiu blizko Sokala. Przed S. Tomaszem Apostołem w  Poniedziałek, w  

ffte liczcc .



W Y R A C H O W A N I E

Wschodn i-zachodu Słońca, przybycia, ubycia i d ługości c o ’piąty daień dnia, 
n a  H o r y z o n t  maiący Elewr&cyą .5 0 . gradusóty.
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25 4 17 7 43 0 44! 15 26

J f L £ _ i i 7 36 0 58; 15 12

w *5 4 1 ? 7 *7 1 i5 14 54
Gjj 10 4 .41 7 19 1 12 14 38
j® *5 4 50 7 10 1 50 H ae
f | 20 4 59 7 1 2 8 14 A]
c*j
63- 25 5 6 S 54 2 23 13 48

| o 5 _ 15 6 J 5 2 40 i? 30 ;

Ą 5 5 2 6 } 6 14 3 *i 13 8
10 5 53 6 *5 3 30 ta 50

s *5 5 45 6 15 S 40 13 Sc-
K 30 5 54 6 6 3 58 18 12
E *5 6 4 5 56 4 18 IX 52

3°_ 6 H U 47 4 36 11 S4
5 6 “ 23 f s 37 4 56 I I *4

10 6 52 5 28 5 14 IO 56
a *5 6 43 5 *8 5 34 IO 36

20 6 S i 5 9 5 52 IO 18
te 25 6 59 5 1 l i 8 IO 2.
• 30 7 9i 4 5 i 6 2 8 ! 9 42

Ć ] 1 5 7 *9 4 41 6 48 9 22
10 7 27! 4 23 7 ■4 9 6

•H
Ci 15 7 S4! 4 £Ć 7 18 8 52
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30 7 41 4 19 7 3* 8 881
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NB. W 3 rachowanie ninśaysze w»cŁoda i zachodu S łońca, tem  tylko służy tnieyscom , których^ 
od biegana północnego o<Uegło«, [e low acya] iest 5o gradusów: służy zaś n ie do nakręcania z e -
g tr iw  niektóre Kalendarze udaią; ale ażeby tego liib owego dnia wschód i zachód w id z ie ć  Słońca.

Zegary bow nra  nakręcać naylepiey test w samo połedmie podług .słonecznego kompasu.



i+ •!••» •:• •:••:••>  '<• ; ■><• ■>•>•:• •;• ^ •:• •:• ■ < • > •> •:••:* •:•■ > < • :■ > ■ > < ••,••:•  ,s

^ 5  7 *  ®

© .5. 4 . 4 . 4 . £ « « • * < '< ! <  *«•!•<{■  «&*>•!• • ; » • > * < ■  \ _ ©®©@<?®*.ó<®e®e©@o@©ś-@9̂ ®9®@@e@®®©®@®9O8s®@o©@©0®®®©ee6©®6'e©e©e®ê ®e6s


